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Trw ają przygotowania do letniego wypoczynku

Wczasy dla ponad 
3 min Polaków

W A R S Z A W A  PAP. P rzew idu je  się, iż w  u rlo p o w o -w a ka cy j- g a r ii zapoznając się z ofertą 
nym  szczycie na w ypoczynek uda się ł4cznie ponad 3 min wczasową zaprezentowaną przez 
Polaków. T ra d ycy jn ie  n a jw ię ce j chętnych będzie do ko rzysta - gospodarzy Gdańskiego W y- 
nia z u roków  nadm orsk ich  p laż oraz świeżego górskiego po- brzeża. 
w ietrzą. (Dokończenie na str. 2)

„Dni
Stargardu”
D Z IE C IĘ C Y M  fe s ty n e m , w y ­

s tę p a m i zespo łów  w o k a ln y c h  
l  ta n e czn ych  w  a m f:te a trz e , 
z a w o d a m i s p o r to w y m i, i  in ­
n y m i im p re z a m i z a k o ń c z y ły  
się w  n ie d z ie lę  D n i S ta rg a r­
du.

W  ic h  ra m a c h  w y s tą p iły  ze 
sp o ly  a r ty s ty c z n e  — p ro fe s jo ­
n a ln e  i  a m a to rs k ie , zo rg a n iz o ­
w a n o  też po ka z  m o d y , s ta ­
ry c h  sam oc!todów , g ie łd ę  sta­
ro c i.  S w e prac© p re z e n to w a li 
lu d o w i a r ty ś c i i  rz e m ie ś ln ic y , 
o tw a r to  wysta-wę p ra c  d z ie c ię ­
c y c h . u rz ą d zo n o  k ie rm a sze , od 
b y ły  się ta kże  I I I  s ta rg a rd z k ie  
s p o tk a n ia  to w a rz y s tw  ku ltU '*  
ra ln y c h  — z U d z ia łe m  p rz e d - 
s ta iw ic ie la  p o nad  20 © środków  
w  k r a ju .  D n i p o ka zyw a n e  b y ły  
na a n te n ie  te le w iz y jn e j.

N A  W Y B R ZE ŻU  G D A Ń S K IM , 
a także w re jo n ie  je z io r Szw aj 
ca r ii Kaszubskie j t rw a ją  osta t­
nie p rzygotow ania  do p rzy jęc ia  
liczne j rzeszy tu rys tó w  i wcza­
sowiczów. zarówno z k ra ju  ja k  
i z zagranicy. O sta tn io  na te. 
renie tego w ojew ództw a prze­
b yw a li przedstaw icie le  tu ry ­
stycznych b iu r  podróży ; 
ZSRR. Czechosłowacji i B u ł-

„Gwiezdny pokój”
Yoko Ono

N O W Y  JO R K  P A P . W p o k o jo w ą  
d e m o n s tra c ję  p rz e k s z ta łc ił się n o ­
w o jo rs k i k o n c e r t  ro c k o w y , k tó r y m  
znana a m e ry k a ń s k a  p io s e n k a rk a  
Y o k o  O n o  rozpoczę ta  to u rn e e  Po 
S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h , p rz e b ie g a ­
jące  pod has łem  „G w ie z d n y  oo- 
k ó j ” .

„Odmrożenie” Meksyku

Fatalny „unik" 
piłkarzy włoskich

rad io w ym  i te le w izy jn ym  i za­
czynają sw ó j m arsz z ostatn ich 
pozyc ji w  serw isie dn ia  ku  in ­
fo rm ac jom  z czoła.

W I.O-CHY ż y ją  M e k s y k ie m . Na­
z a ju trz  po o d lo c ie  p i łk a rz y  u k a z a ­
ły  s ię  pod  w ie lk im i n a g łó w k a m i 

(Dokończenie na str. 3)

W ŁO S I po jecha li do M eksy­
ku  w  g lo r i i m is trzów  św iata, 
n ie  zdejm u jąc ko rony  i  po­
tk n ę li się c iężko ju ż  na starcie. 
T ak ie  p rzyn a jm n ie j odnosi się 
w rażen ie w e rtu ją c  tute jszą p ra ­
sę, spoglądając w  te lew iz ję  i 
rozm aw ia jąc  z W łocham i. K ilk a  
razy dziennie W łos i o trzym u ją  
ju ż  obraz z M eksyku, wiedzą, 
ja k  w yg ląda  hotel, k tó ry  p rzy ­
ją ł „A z z u rr i” , ja k ie  je s t boisko, 
na  k tó ry m  tre n u ją  w Pueblo, 
ja k i w yg ląd  i  uzb ro jen ie  m ają  
m eksykańscy p o lic ja n c i, k tó rzy  
ro z to czy li nad n im i opiekę. Do­
n ies ien ia  z  M eksyku  zna jdu ją  
się j u i  w  każdym  dzienn iku

„Oberwanie chmury” 
nad Wrocławiem

W R O C Ł A W  P A P . 24 bm . o go­
d z in ie  16 nad W ro c ła w  n ie spodz ie ­
w a n ie  — po  u p a ln e j,  s ło n e czn e j po 
godz ie  — nadesz ła  g w a łto w n a  b u ­
rza  tzw . „o b e rw a n ie  c h m u ry ” . U le ­
w a z a m ie n iła  b ły s k a w ic z n ie  u lic e  
m ia s ta  w  rw ą c e  p o to k i,  k tó re  u - 
tru d n d a ly  k o m u n ik a c ję  sam ochodo­
w ą . Z ap a rko w a ły  c ie m n o ś c i. G w a ł­
to w n a  u le w a  w y rz ą d z iła  w ie le  
szkód  w e w ro c ła w s k ic h  p a rk a c h  — 
to w a rzyszą ca  je j  w ic h u ra  1 bu rza  
z p io ru n a m i p o w a li ły  w ie le  d rzew . 
..O berw sm ie  c h m u ry ”  b y ło  na  szczę 
śc ie  k ró tk o t rw a łe  p o  p ó łg o d z in n y m  
deszczu zn o w u  się ro zp o g o d z iło .

Śledztwo w sprawie zabójstwa 0. Palmego

„Proszę natychmiast 
wydać paszport”

(Korespondencja ze Sztokholm u,
W  Ś L E D Z T W IE  w  spraw ie zam ordowania O lo fa  Palmego 

ponow nie  w  tu te jszych środkach masowego przekazu zrobiło 
się głośno, lecz b yn a jm n ie j n ie  za sprawą uzyskan ia ja k iego ­
ko lw ie k  postępu w  trw a ją cych  od 11 tygodn i poszukiwaniach.

Dziś
Dzień M ałki

W T Y M  D N IU  n ie  p o w in n o  
b y ć  m a te k  s m u tn y c h , za troska  
n ych , zm ę czo n ych . Jest to  
p rze c ie ż  ic h  ś w ię to  — Jedyny  
w  k a le n d a rz u  d z ie ń , k ie d y  
w szyscy  c z u je m y  s ię  z o b o w ią ­
za n i u w a ż n ie  p rz y jrz e ć  się 
tw a rz y  te j.  k tó ra  je s t os to ją  
ro d z in n e g o  gniazda. n a w e t 
w ów czas, g d y  o d b ie g liś m y  od 
n ie g o  d a le k o . G d z ie k o lw ie k  
je s t o na  — je s t  o p a rc ie  do 
n a jp ó ź n ie js z y c h  ła t  życ ia . J e j 
zawszę s ta rc z y  d la  nas tro s k i, 
p ra c y , serca l  c ie rp liw o ś c i; 
ta kże  J w te d y , k ie d y  d la  sie­
b ie  n ie  ma ju ż  czasu, s iły , 
m y ś li...

W ięc choć  na co  dz ień  n ie  
zawsze p o t ra f im y  o kazać  Ja.k 
ba rd zo  c e n im y  to  w sz y s tk o , co 
za sp raw ą  m a tk i w z b o g a c iło  
sens naszego życ ia , to  w  ty m  
d n iu  — 26 m a ja  — na p e w no  
zn a jd z ie m y  d la  n ie j to  s łow o, 
na k tó re  n a jb a rd z ie j o c z e k u ­
je : s ło w o  „d z ię k u ję " .

O S IĄ  zainteresowania p o lic ji 
pozostaje w  dalszym  ciągu u - 
przednio aresztowany i posta­
w iony  w  stan oskarżenia, potem 
zw o ln iony, a obecnie fo rm a ln ie  
oczyszczony z zarzutów  33-le tni 
sztokho lm ski nauczyciel.

Jednakże wobec b raku  dowo­
dów w  spraw ie jego 'udz ia łu  w  
zabó jstw ie  O. Palmego, obecnie 
m ów i się o m ożliw ości posta-

(Dokończenie na s ir. 3)

n a  X  Z J A Z D

W partyjnym czynie 
dla kraju i siebie

20 M L N  Z Ł  to w artość do O R G A N IZ A C JA  p a rty jn a  „Za 
d a tko w e j p ro d u kc ji, k tó rą  ło m ia ”  na sw ym  ogó lnym  ze­
ty p a rty jn y m  i obyw ate l- b ran iu  pos tanow iła  dzień 24 
slcim czynie uzyskała w  u- m aja ogłosić dniem  czynu par- 
b lcg łą  sobotę załoga Fa- ty jnego  1 zaapelowała do zało- 
b ry k i K a b li „Z a ło m ” . g i o powszechne w łączenie się 

do pracy. Zarobione pieniądze 
wzorem  la t ub ieg łych postano­
w iono przeznaczyć na  budowę 
przedszkola zakładowego. Par­
ty jn y  apel poparła Rada P ra­
cownicza podejm ując uchwałę 
w zyw ającą załogę do udzia łu 
w czynię.

— Pracę pod ję ła  kom is ja  o r ­
ganizacyjna, do ta rto  in d y w i­
dua ln ie do każdego z pracow n i 
ków , zebrano ustne dek la rac je  
— s tw ie rdza I sekre ta rz  K Z  
PZPR Edw ard W ołow ski, k tó ­
rego w raz z przewodniczącym  
ZZ  ZSM P Janem G o łęb iow ­
sk im  zastaliśm y p rzy tzw. ob i- 

(Dokończenie na stir. 2)

W  Nowogardzie oceniono

zespoły harcerskie

„Kram” nie tylko 
z piosenkami

KO N C ER TEM  laurea tów  zor­
gan izow anym  pod Pom nikiem  
B ra te rs tw a  B ro n i w  N ow ogar­
dzie zakończył się w czora j 

(Do>kończenie na s-fr. 2)

Pomoc dla biednych

Ludzki łańcuch 
poprzez Amerykę

W A S Z Y N G T O N  P A P . „H a n d s  8C- 
ross A m e ric a ”  (P o d a jm y  sob ie  rę­
ce poprzez A m e ry k ę )  — po d  ta k im  
has łem  o d b y ła  się w  U S A  w łe lłca  
im p re za , k tó r e j do ch ó d  przeznaczo ­
n y  je s t na p om oc d la  g ło d u ją c y c h  
1 b e zd o m n ych  w  S ta n a ch  Z je d n o ­
czo n ych . Ł a ń c u c h  m il io n ó w  łu d z i, 
k tó r z y  p o d a li sob ie ręce . p o łą c z y ł 
w y b rz e ż e  w sch o d n ie  z za ch o d n im . 
W  W a szyn g to n ie  do  im p re z y  w łą ­
c z y ł się p re z y d e n t R o n a ld  Reagaa» 
w ra z  z ro d z in ą . M ie jsce  w  ła ń cu ­
c h u  k o s z to w a ło  10 d o i. Znam y p o ­
l i t y k  p a r t i i  d e m o k ra ty c z n e j i  b o ­
jo w n ik  o  p ra w a  o b y w a te ls k ie  w  
U S A . p a s to r Jesse Ja ckson  p o w ie ­
d z ia ł w  San F ra n c is c o , że ób e ć - 
ność R o na lda  Reagana w  ła ń c u c h u  
d o b re j w o li  je s t ob razą  d la  id e i, 
k tó r e j Im p re za  s łu ży . D o d a ł, iż  p o ­
l i t y k a  w e w n ę trz n a  obecnego rz ą d u  
je s t p rz y c z y n ą  g ło d u  i  z ja w is k a  c -  
sób b e zdom nych .

„Bieg z czasem”  
na walkę z głodem 

w Afryce
N O W Y  JO R K  P A P . M i l io n y  « -

sób, z n a n y c h  i  n ie z n a n y c h , s ła w n i 
s p o rto w c y  i  w y b itn e  osob is tośc i, u -  
cze-s tn lczy ły  w  n ie d z ie lę  na  c a ły m  
św ie c ie  w  „B ie g u  z czasem ’*, k tó ­
re g o  ce le m  b y ło  z e b ra n ie  funduszy 
na w a lk ę  z g ło d e m  w  A fry c e .

M . Thatcher 
w Izraelu

K A IR  P A P . P rze b yw a ją cą  *  w i­
z y tą  w  Iz ra e lu  p re m ie r  W ie lk ie j 
B r y ta n i i .  M a rg a re t T h a tc h e r  o p o ­
w ie d z ia ła  się w  n ie d z ie lę  w ie c z o ­
re m  za u s ta n ie m  o k u p a c ji  z ie m  * -  
ra b s k ic h  p rzez  Iz ra e l o ra z  uzna­
n ie m  s łu szn ych  p ra w  n a ro d u  pa ­
le s tyń sk ie g o .

Latający reporter — ruch czystych serc

Z U l

TRUDNO wyobrazić sobie to 
miej'sce. Tak, to koncert. Wydaje 
się jednak, że publiczność przyszła 
tu nie tylko posłuchać muzyki. 
Chłopcy w zwyczajnych, bawełnia 
nych podkoszulkach, podniszczo­
nych codziennych dżinsach. 
Dziewczyny bez biżuterii, nawet 
te j plastikowej, z boutiqu. Nie 
ma nic z różowo-błękitnawego 
stylu panienek z dyskotek, w 
szatni kilkaset toreb I plecaków 
tych, którzy przyjechali tu z 
Białegostoku, Gdańska, Mielca, 
Radomia. N ie ma chłopców w 
szerokich marynarkach.

W  hali jest duszno, bardzo go­
rąco. Ze sceny bez przerwy bije

głośna muzyka całej czołówki poi 
skiego rocka. Daab, Sygitarius, 
Dżem, Azyl P, TSA.

Ludzie wchodzą l wychodzą. 
W ielu siedzi na betonowej po­
dłodze. Jak na koncert rockowy, 
zbyt wiele osób wychodzi z sali 
tylko po to, aby porozmawiać, 
poznać się. Nie mówią o rocku, 
o listach przebojów, wymieniają 
„Kotana” , opowiadają od czego 
zaczął się u nich „ruch". Być 
może to jedynie pozór, ale to 
trochę inna młodzież. A może ta 
sama tyle, że w innej sytuacji, 
zgromadzona z innego niż dotąd 
powodu. A może różni się jedy­
nie tym, że wielu ma wpięte w

klapy znaczki „Monaru**. N I*  
idealizujmy jednak. Część ma za­
wieszone na szyjach odwrócone 
krzyżyki. To specyficzna grupa 
młodzieżowa -  wyznawcy satani­
zmu. Są i punki.

W  czasie przerwy na ekranie 
oglądać można film y o „M ona- 
rze”   ̂ nakręcone dla telewizji. 
Część osób siedzących na parte­
rze ogląda je, część formuje się 
w krąg, śpiewa, tańczy. „N igdy 
więcej maku -  Tomaszów Mazo­
wiecki M onar" napisane jest na 
trzymanym przez nich płótnie. 
Przed wejściem do hali plakat: 
„Ty, który kochasz -  zaśpiewaj", 

(Dokończenie na s tr. 2)
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W partyjnym czynie
(Dokończę me ze sir. 1)

ja n iu  bębnów  z kab lem  — w y ­
n ik a ło  z  tego, że można u ru ­
chom ić całą fab rykę . U d z ia ł w 
czynie zadeklarow a ło  430 p ra ­
cow n ików , a dziś do pracy sta­
w iło  się o w ie le  więcej.

Is to tn ie  cała F a b ryka  K a b li 
tę tn iła  życiem, z m aszyn scho­
d z iły  k ilo m e try  przew odów  i 
kabli. W śród ro b o tn ikó w  na co 
dzień obsługu jących s tanow iska

„Kram” nie tylko 
z piosenkami

(D o k o ń c z e n ie  ze  s i r ,  1)

Przegląd Tw órczości A rtys tycz ­
n e j H a rcerzy  Starszych „K ra m ” . 
W  cieszącej się dużym  uzna­
niem  w  środow isku  harcersk im  
im prez ie  ud z ia ł wzię ło p raw ie  
300 w yko naw có w  z całego w o­
jew ództw a . B y ła  to  ju ż  4 z 
kole i im preza organ izow ana 
każdego ro ku  w  m a ju . Na p ły ­
cie now ogardzkiego stadionu, 
gdzie ustaw iono  m iasteczko fe­
stiwalowe zaro iło  się od ko lo ­
rowych na m io tó w  w idzów , k tó ­
rz y  ró w n ie ż  tłu m n ie  p rz y b y li 
n a  to 3-dniow e spotkanie. 
Oprócz prezen tac ji m uzycz­
nych  harcerze pokaza li sw ó j 
dorobek w  in nych  dziedzinach 
sztuki. B y ły  w ys ta w y  rysu n ­
ków, fo to g ra fii,  h a ftó w  a także 
cieszące się dużą popularnością 
wśród harcerzy starszych w y ro r 
b y  ze sznurka.

W  N IE D Z IE L Ę  na ry n jc u  w  cen­
t r u m  m ia s ta  z o rg a n iz o w a n o  ape l 
ip o k o ju , w  k tó r y m  w z ię l i  u d z ia ł 
¡p rze d s ta w ic ie le  w ła d z , m ia s ta  i  g m i 
my, m ie s z k a ń c y  o ra z  w s z y s tk ie  w y ­
s tę p u ją c e  zespo ły .

J u ry  p rz y s łu c h u ją c e  s ię  w y s tę p o m  
¡zespołów  n a jw y ż e j o c e n iło  ś p ie w a ­
ją c y  zastęp  , .R ezon”  z G ry f in a .  W 
k a te g o r i i  d ru ż y n  p rz y z n a n o  d w a  
p ie rw s z e  m ie jsca  — 101 D ru ż y n ie  
S ta c s z o h a rc e rs k ie j ..C zarne  S to p y ”  
% H u fc a  P og o d n o  76 D S H  im . S te ­
fa n a  K a c z m a rk a  „ T a ty ”  ze Ś ró d ­
m ie ś c ia . O p ró cz  cennych , n a g ró d  
c z ło n k o w ie  n a g ro d z o n y c h  zespo łów  
będą m ie l i  m o ż liw o ś ć  w y ja z d u  na 
© boży za g ra n iczn e  d o  N R D  i  C ze­
c h o s ło w a c ji.

S ło w a  u z n a n ia  na leżą  się n o w o ­
g a rd z k im  h a rc e rz o m  i  K o m e n d z ie  
H u fc a , k tó ra  p rz y g o to w a ła  tę  c ie ­
kawą im p re zę .

(wg)

pracy stanę li p racow n icy  za­
rządu fa b ry k i i nadzoru.

—  C ieszym y się z masowego 
udz ia łu  bezp a rty jn ych  — m ó w i 
d y re k to r Jan R ybczyński — 
je s t ich  w ięce j n iż  w  ro k u  u - 
b ieg łym , dobrze sp isu je  s ię  ta k ­
że kadra  przedsiębiorstw a.

D y re k to r  R ybczyński pracu je  
w brygadzie  obsługu jące j 
A N W -3 na W ydzia le  Przew o­
dów  w  G um ie (uw ażanym  za 
najcięższy w  fabryce), w raz  z 
W ince n tym  S taw ick im , E dw ar­
dem  H ryncyszynem , M arianną  
Jońcową i Klem ensem  Rom ań­
sk im . M im o niecodziennej sy­
tuac ji, co pew ien czas na s ta - ' 
now isko  dociera dyspozytor 
m e ldu jąc d y re k to ro w i o przebie 
gu pracy  w fabryce.

— W  dzis ie jszym  czynie, na* 
I  zm ianie, uczestniczy 487 osób 
— s tw ie rdza  Jan R ybczyński o- 
c ie ra jąc po t z czoła, gdyż upa ł 
daje się we znak i a przed 
ch w ilą  przetaczał z  je d n ym  z 
p racow n ików  zd ję ty  z m aszyny 
c iężk i bęben kab la  —  w  sum ie, 
w ra z  z tym i. k tó rzy  p o d ję li pra 
cę w  czynie na in n ych  zm ia­
nach, będzie nas 600 osób. L i­
czym y, że za rob im y łącznie 
pó ł m ilio n a  złotych, a w łaśc i­
w ie  ju ż  za rob iliśm y, gdyż to 
koniec zm ianv. Suma ta  po-1 
w iększy do 1 200 tys. z ł fundusz! 
budow y przedszkola zakłado- j 
w  ego na osiedlu ■ Kasztanowe. 
U przednio 700 tys. zł z a ro b ili­
śm y w  czynie w  1984 i 1985 r.

A  przedszkole ju ż  się buduje. 
Prace p rzy n im  rozpoczęto 2 
m a ja  br. Pom ieści ono 120 
dzieci i  będzie gotow e na 1 
w rześnia przyszłego ro ku  
W praw dzie  koszt in w e s tyc ji 
w ynos i 50 m in  zł i  fundusze 
uzyskane w  społecznym  czynie 
stanow ią  jego n ie w ie lką  część, 
lecz są one niezbędne i podno­
szą rangę społecznego zaanga­
ż o w a n a  załogi w  rozw iązyw a­
n ie  sw ych is to tnych  spraw  
bytow ych .

M asow y udzia ł w  p a rty jn y m  
czynie załogi „Z a ło m ia ”  św iad ­
czy o p a trio tyczne j i o b yw a te l­
sk ie j postaw ie. K ra j o trzym a ł 
dodatkow e ilośc i p rzew odów  i 
k a b li n iezbędnych w  dzia łan iu  
i rozw o ju  w ie lu  dziedzin gospo­
d a rk i na rodow ej. (w ił)

FO R  A!
E G Z E K U T Y W A  K W  P ZP R  

podczas p ią tk o w e g o  pos iedze­
n ia  — In fo rm u je  „G ło s ”  — 
z a jm o w a ła  się p ro b le m a m i so­
c ja ln o -b y to w y m i za łóg  za k ła ­
d ó w  p ra c y  o ra z  p rz y g o to w a ­
n ia m i do  le tn ie g o  w y p o c z y n k u  
d z ie c i i  m ło d z ie ży .

Ja k  p o d k re ś lo n o  podczas po ­
s iedzen ia  w  w ię kszo śc i o rg a n i -  
zac j i  p a r ty jn y c h  s p ra w y  so­
c ja ln o -b y to w e . a szczegó ln ie  
m ie szka n io w e  z a jm u ją  pocze­
sne m ie jsce . J a k  w y n ik a  n a ­
to m ia s t z p rz e d s ta w io n e j in ­
fo rm a c ji  w  w o je w ó d z tw ie  na­
szym  w y p o c z y w a ć  będz ie  la ­
te m  o k . 135 tys . d z ie c i l  m ło ­
dz ieży . W  te j l ic z b ie  o k . po lo  
wę s ta n o w ić  będą d z ie c i spo­
za w o je w ó d z tw a , ró w n ie ż  z 
N R D , a o k . 39 tys . m ło d y c h  
szczec in ian  p o je d z ie  na w a k a ­
c je  do in n y c h  re g io n ó w  k ra ju .
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•  G O D Z. 10 k o n fe re n c ja  n t .  „O b ­
s ługa  ła d u n k ó w  d ro b n ic o w y c h  w  
p o rta c h  u jśc ia  O d ry ”  — W yższa
S zko ła  M orska . W a ły  C h ro b re g o  2 
(m g r  K ry s ty n a  D u m io k  te ł.  455-09. 
428-98 w . 7).

W c z a s y
(Dokończenie ze s ir. 1)

Również na Podbeskidziu 
przygo tow u je  się schron iska tu ­
rystyczne , dom y wczasowe 
o raz  zaplecze hand low o-gastro - 
nomiczne. M ie jscow e przedsię­
b io rs tw a  tu rystyczne  m a ją  sze­
ro k i w a ch la rz  o fe r t w ypoczyn­
ku  w  górach. G otowe są na 
p rzy jęc ie  gości sz la k i tu ry ­
styczne po na jp ię kn ie jszych  re ­
gionach B eskidów  a także 
schroniska i  pensjonaty.

Na u rlop ow iczów  czeka 
rów n ież  Z iem ia  Lubuska. Jak  
się p rzew idu je  odw iedzi ją  w 
bieżącym  ro ku  ok. 100 tys. tu ­
rys tó w  z k ra ju  i  z zagranicy. 
W ca łym  w o j. z ie lonogórskim  
zakończono ju ż  przygotow ania  
w  . schroniskach turystycznych, 
domach wczasowych oraz k w a ­
terach p ryw a tnych .

W arto  też przypom nieć tym  
w szystk im , k tó rzy  n ie zaplano­
w a li jeszcze swojego u rlopu , iż  
są jeszcze regiony k ra ju  m n ie j 
uczęszczane, ale rów n ie  piękne 
i gościnne. N ależy do n ich  m .in. 
w o j. b i ais kopo dl as k  ie , gdzie

J  K O N F E R E N C JA  n t.  „F o rm y  
w s p ó łd z ia ła n ia  le ś n ic tw a  z p rz e ­
m ys łe m  d rz e w n y m  w  za kres ie  po­
z yska n ia  d os taw  i  p rz e ro b u  s u ro w ­
ca ig la s te g o ”  — O śro d e k  D oskona ­
le n ia  K a d r P rz e m y s łu  C h e m iczn e ­
go i  L e k k ie g o  P o lic e  (M ic h a ł S ta n ­
k ie w ic z , te ł.  24-00-11 w  397).

Kara śmierci 
dla zabójców 
taksówkarza

B Y D G O S Z C Z  P A P . W  B ydgoszczy 
z a k o ń c z y ł się p roces p rz e c iw k o  
d w o m  21- le tn im  m ie szka ń co m  m ia ­
sta . w  s p ra w ie  g ra b ie ż y  l  za b ó j­
s tw a  m ie jsco w e g o  ta k s ó w k a rz a  we 
w rz e ś n iu  ub. ro k u  Ł u p e m  n ie trz e ż  
w y c h  zab ó jcó w  p a d ło ... 137 z ł i  2 
pa czk i pap ie rosów . D z ię k i e n e rg ic z ­
n e j a k c j i  m i l ic j i  o b a j zo s ta li u ję ­
c i Już w  k ilk a n a ś c ie  godz in  p o  za­
b ó js tw ie , k tó re  w s trz ą s n ę ło  o p in ią  
p u b lic z n ą  re g io n u .

Sąd W o je w ó d z k i w  Bydgoszczy 
ska za ł — B ogdana P a n ka  i  Janusza 
W ó jc ia k a  n a . k a rę  ś m ie rc i o ra z  u~ 
tr a tę  p ra w  p u b lic z n y c h  na zawsze. 
W u za sa d n ie n iu  w y ro k u  p o d k re ś lo ­
no. że o b a j d z ia ła l i  z p re m e d y ta c ją  
d ą ż y li do zdobyc ia  p ie n ię d z y  — i  
p o zbaw ien ia  życ ia  n a p a d n ię te g o  ta k  
sów karza .

j Realizacja zobowiązań

, Młodzież w działaniu
T R W A J Ą  robocze  s p o tk a n ia  p o ­

św ięcone o c e n ie  re a liz a c ji p rzędz  Jaz 
d o w ych  zo b ow iązań . U czestn iczą  w  
n ic h  ta k ż e  d e le g a c i w y b ra n i na 
X  Z ja zd . O s ta tn io  szczec ińsk ie  ś ro ­
d o w is k o  m il ic y jn e  s p o tk a ło  się ze 
sw o im i d e le g a ta m i. S e k re ta rze  o rg a ­
n iz a c ji p a r ty jn y c h  p rz e d s ta w ili oce­
nę p rze b ie g u  i  za aw ansow an ia  czy­
n ó w  p rz e d z ja z d o w y c h . k tó re  re a l i­
z o w a li ta k  c z ło n k o w ie  p a r t i i  Jak też 
i b e z p a r ty jn i fu n k c jo n a r iu s z e . Na 
szczególne w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u je  
p o s taw a  m ło d y c h  m il ic ja n tó w  o d b y ­
w a ją c y c h  s łużbę  w  szeregach szcze­
c iń s k ie j je d n o s tk i ZO M O . I  ta k  
p rz e p ra c o w a li o n i na rzecz gospo­
d a rk i ż y w n o ś c io w e j p o nad  11 tys . 
robo czo g o d z in . re m o n tu ją c  s ta w y  
ry b n e  w  PG R P rze le w ice . P o n a d to  
zasadzono 12 690 d rze w e k  w  s tre f ie  
o c h ro n n e j w o k ó ł Z a k ła d ó w  C hem icz  
n y c h  „P o lic e ” . N a to m ia s t h o n o ro w i 
d a w c y  k r w i p rz e k a z a li w  ram a ch  
c ią g łe j a k c j i  p ra w ie  250 l i t r ó w  tego  
n a jc e n n ie js z e g o  le k u . C z y n y  te  in ­
s p iro w a ła  o rg a n iz a c ja  ZS M P  p rzy  
je d n o s tce  ZO M O .

Z o rg a n iz o w a n o  ta kże  d w u e ta p o w y  
k o n k u rs  p od  has łem  „Z n a m  p ro ­
g ra m  P Z P R  na X  Z ja z d ” . I  m ie j­
sce z a ją ł szer. D a riu sz  K rz y ż a n o w ­
sk i.

D odać  n a leży , i i  w  szereg i P ZP R  
p rz y ję to  w  ty m  o k re s ie  63 cz ło n ­
k ó w , w  ty m  36 re ko m e n d o w a n y c h  
p rzez  je d n o s tk i ZSM P. (M acz)

je s t w ie le  kom pleksów  leśnych 
oraz rzek i je z io r o. czystej wo­
dzie. P rzybyw a jący  tu  na  w y ­
poczynek m a ją  też do dyspozy­
c j i  dobrze zagospodarowaną ba­
zę noclegową m .in. w  S e rpe li- 
cach, K odn ie , czy B iałce.

Napływają dary...

Konieczność badania 
mleka w proszku

W O S T A T N IM  czasie n a p ły w a ją  
do naszego k r a ju  v i '* e s y łk i w  p o ­
s ta c i m le k a  w  p ro s z k u  bądź też  od 
ż y w e k  o p a r ty c h  o  m le k o .

P ro d u k ty  te  pochodzące z róż­
n y c h  k ra jó w ,  a ro zp ro w a d za n e  
przez in s ty tu c je  n ie p a ń s tw o w e  za­
w ie ra ją  jn ie k o  o  ró ż n e j Jakości, w  
ty m  n ię  n a d a ją c e  się d la  n ie m o ­
w lą t  i d z ie c i, n p . m le k o  o d tłu szcza  
ae , zan ieczyszczone m ik ro b io lo g ic z ­
n ie  w  n ie s z c z e ln y c h  o p a k o w a n ia c h  
i ‘tp .

W zw ią z k u  z ty m  m in is te r  z d ro ­
w ia  •  i  o p ie k i sp o łe czn e j p ro s i 
w s z y s tk ie  in s ty tu c je  ro z p ro w a d z a ­
ją ce  te  a r ty k u ły  o zg łaszan ie  ic h  
do badań s ta c jo m  s a n ita rn o -e p id e ­
m io lo g ic z n y m  — p rze d  -rozp row a­
dzen iem  w ś ró d  lu d n o ś c i M le k o  n ie  
badane n ic  m oże b yć  rozdaw ane .

R ó w nocześn ie  p rz y p o m in a  się, że 
w a ru n k i d y s t r y b u c j i  i  u ż y w a n y c h  
do tego  ce lu  o p a ko w a ń  m usza o d ­
p o w ia d a ć  o b o w ią z u ją c y m  p rze p iso m  
s a n ita rn y m

N a to m ia s t m le k o  d la  n ie m o w lą t 
i  n a jm ło d s z y c h  d z ie c i p o w in n o  być 
w y d a w a n e  w y łą c z n ie  w  n ie u szko ­
d zo n ych  o p a k o w a n ia c h  je d n o s tk o ­
w ych .

Kara 2a oszustwa
podatkowe

W A R S Z A W A  P A P . Sąd R e jo n o w y  
w  K ie lc a c h  rozpoczą ł sp raw ę  W i­
to ld a  C ie ś li . —  w ła ś c ic ie la  sezono­
w e g o  p u n k tu  sk u p u  i  sprzedaży ka  
w y  i  s ło d yczy  pochodzen ia  zagra­
n icznego  o ra *  o w o c ó w  w  K ie lca ch , 
k tó r y  w  sezonie le tn im  ub. r.. p ro  
w adząc  n ie rz e te ln ie  ks ię g i p o d a tk o ­
w e, n a ra z i! s k a rb  p a ńs tw a  na usz­
c z u p le n ie  k w o ty  2 m in  242 tys . z ło ­
ty c h  z ty tu łu  p o d a tk u  o b ro to w e g o  
i  dochodow ego . Z a n iż y ł ta kże  k w o ­
tę  p o d a tk u  o d  w yn a g ro d ze ń . U zna­
ją c  oska rżo n e g o  w in n y m  zarzuca ­
n y c h  cz y n ó w  sąd skaza ł W. C ieślę  
na k a rę  1 ro k u  i  8 m ie s ię cy  po­
zb a w ie n ia  w o ln o ś c i z w a ru n k o w y m  
zaw ieszen iem  w y k o n a n ia  k a ry  na 
1 la ta  i  g rz y w n ę  w  w yso ko śc i 550 
ty ś . z ło ty c h ; sąd w y m ie rz y ł m u  op ia  
tę  sądow ą w  k w o c ie  111 tys . z ło ­
ty c h .

„Ty, który kochasz -  zaśpiewaj44
(Dokończenie ze str. 1) 

Hata Gwardii w Warszawie, kon­
cert czystych serc. 23 maja.

Przerwa. Marek Kotoński oto­
czony dużq grupq młodych ludzi 
cierpliw ie rozdaje autografy. W ie­
lu z nich zna po Imieniu, ale 
większość dziewczqt i chłopców 
tylko o nim słyszała. Mimo to 
podchodzq do niego, traktują bez 
dystansu, który wynikać mógłby 
chociażby z różnicy wieku.

Gdy pokazuje się na scenie 
dby zapytać -  „Jak się czujecie" 
— otrzymuje gorqce brawa. „B ra ­
wa dla tych którzy sq z nam i" -  
replikuje -  klaszcze cała sala.

Mówi Marek Kotoński, o mi- 
siowatym wyglqdzie, nie ma w so 
bie nic z natchnionego proro­
ka : „idea  czystych serc polega 
na umiejętności bycia z drugim 
człowiekiem, na otwartości, na 
zrozumieniu, wzajemnej tolerancji, 
no właściwym stosunku człowie­
ka do człowieka. Na wrażliwość 
na sprawy innych. Tylko w ten 
sposób można nauczyć się od­
czuwania piękna życia. Zapocząt- 
kowana przed miesiącem idea 
„czystych serc" rozlewa się po 
całym kraju. G łównie po szko­
łach średnich: liceach i techni- 
kcch. Na koncercie jest około 4 
tysiące osób. Przyjechali z całej 
Polski, żeby się spotkać, aby być 
razem. Jest między nami cztery­
sta osób z ośrodków zamkniętych 
„M onaru ". To ze względu na nich 
prosiłem o ograniczanie palenia".

W  jednym z esejów prof. M a­
rla Ossowska pisa ła: „Ktoś, kto

ma wywierać wpływ na życie zbio 
rowe, winien mieć aspiracje per­
fekcjonistyczne, obejmujące za­
równo doskonalenie życia zbioro­
wego jak i doskonalenie siebie. 
Sq one szczególnie znamienne 
dla wieku dojrzewania. Wtedy to 
zwykle objawiamy chęć do pracy 
nad sobą i reformujemy w my­
ślach świat. Te aspiracje, nieste­
ty wygasają zwykle w okresie za­
wodowej stabilizacji. Wtedy to 
przystosowujemy się do warun­
ków, jakie dookoła siebie zasta­
liśmy. Przestajemy reformować 
świat i uważamy swoje przeko­
nania za wyrobione". N

Siedząca przed . halą grupa 
młodych łudzi przyjechała z 
Mielca. M ają salę w domu kultu­
ry, tam się spotykają, tam dzia­
ła ją. Chcą być członkami ruchu.

-  Jak to się zaczęło?
-  „Przyjechał ktoś z „M onaru " ł 

zorganizował spotkanie, nauczy­
cielka nas wytypowała. Poszliśmy 
i okazało się, że chcemy się spot­
kać jeszcze raz, że chcemy coś 
robić, nie tylko dla ruchu, ale 
dla siebie, być użytecznymi. W 
Mielcu nic się nie dzieje, chyba 
nawet nie ma narkomani!. Być 
może są jakieś pojedyncze przy­
padki, ale nic o nich nie wiemy. 
Wykonujemy więc pracę w szpita­
lach -  i dzięki niej mamy na­
dzieję stać się lepszymi. Wtedy 
zostaniemy członkami „M onaru ". 
Jeśli idziemy ulicą i mamy zna­
czki ludzie się odwracają i mó­
wią -  narkomani! A  przecież tu 
nie chodzi o narkomanię, ale o

to, żeby ludzie się między sobą 
dogadywali i coś robili. A narko­
mani sq być może w Tarnobrze­
gu -  tam jest przemysł i napły­
wa ludność".

Prof. M aria Ossowska: „Służba 
społeczna wymaga nieodzownie 
umiejętności współdziałania. O d­
mawia się zwykle uspołecznienia 
ludziom, którzy nie umieją podej­
mować jakiejś akcji w solidarnej 
gromadzie".
. Za kulisami biega zaaferowany 

realizator widowiska Marcin 
Ehrlich. Przewijają się zadowolo­
ne z siebie twarze managerów i 
impresariów krajowej czołówki 
rockowej. W ciasnych szatniach 
załatwiane są kolejne trasy kon­
certowe. Dyskutowane układziki 
rockowego światka. Tłumek roz- 
stępuje się przed charakterystycz­
nymi sylwetkami gwiazdorów mu­
zycznych redakcji: Niedźwieckim 
i Mannem.

Mówią organizatorzy: „N ie
mogliśmy się opędzić przed wyko 
nawcami. Każdy chciał grać dla 
„M onaru". To przecież najlepsza 
reklama u młodzieży. Ci, którym 
zależało na reklamie, rezygnowa­
li nawet z części wynagrodzenia, 
zespoły grały za połowę stawek 
estradowych. Czy muzykom i ma­
nagerom wiadomo coś o ruchu 
czystych serc?"; „Stary, nie ma 
czasu. Jutro zaczynamy następną 
trasę. Ci od Kotońskiego to mi­
sjonarze. Ale do spraw organiza­
cyjnych to oni się nie nadają. 
Do tego trzeba fachowców".

Za kulisami wśród artystów i

organizatorów kłęby tytoniowego 
dymu. Przed Halą Gwardii, na 
trawie gdzie gromadzą się grupki 
młodych, trudno jest sięgnąć po 
papierosa. N ikt nie pali.

Drobny młody chłopiec o nie­
bieskich oczach. Kraciasta ko­
szula, dżinsowa kurtka, długie 
włosy. „Jestem członkiem „M ona­
ru" w Radomiu. Mamy pod swo­
ją  opieką dwa domy dziecka. Czy 
coś konkretnego robimy? Tak, ale 
nie to jest najważniejsze. Ci, 
których odwiedzamy potrzebują 
przyjaźni, rozmów. Nie jest łatwo, 
gdyż na naszą pracę wychowawcy 
godzą się niechętnie. Wolą że­
byśmy opiekowali się tylko 
dziećmi".

Prof. M aria Ossowska: „O fia r­
ność pragniemy widzieć nie ty l­
ko spontaniczną i nie tylko w 
osobistym kontakcie człowieka z 
człowiekiem. Chcemy jeszcze wi­
dzieć w zorganizowanej i p lano­
wej ofiarności dla zrealizowania 
celów zbiorowych. Takiej o fia r­
ności wymaga służba społeczna, 
do której obywatel w ustroju de­
mokratycznym powinien się po­
czuwać” . ^

„Chcemy się ratować" napisała 
w apelu skierowanym m.in. do 
Sejmu, Rady Państwa, premiera i 
szeregu ministerstw młodzież 
szkół średnich -  chcemy stwo­
rzenia ośrodków podobnych do 
„M onaru " prowadzonego przez 
Marka Kotońskiego. Zbliża się 
sezon makowy. Znowu tysiące 
wyjdą na pola ł setki umrą. Bła­
gamy, nie siejcie maku, bo sie­

jecie truciznę dla własnych dzie­
ci. Był rok 1981. Powstał młodzie­
żowy ruch „M onar", który dziś 
jest już silnym ruchem społecz­
nym. Organizowane akcje, takie 
jak maraton przeciw makowi czy 
też rozpoczęta przed miesiącem 
cikcja czystych serc, która znala­
zła już entuzjastów w wielu 
szkołach obejmują swym zasię­
giem coraz szersze grupy mło­
dzieży. Być może na naszych 
oczach, w oparciu o doświadcze­
nia „M onaru " — który jest ru­
chem skierowanym przeciwko pa­
tologiom społecznym, rodzi się 
nowy masowy ruch młodzieży, 
która chce traktować serio na j­
prostsze z najprostszych wartości. 
Czy to możliwe, że Kotońskiemu i 
jego misjonarzom krążącym po 
Polsce od szkoły do szkoły udaje 
się zarazić młodych entuzjazmem 
do ideałów odnowy moralnej spo­
łeczeństwa?

Trzeba poczekać, trzeba po­
patrzeć. Nie zaszkodzić I nie za­
głaskać. Z niepokojem przycho­
dzi na myśl, że wiele tu będzie 
zależało od otwartej, tolerancyj­
nej postawy administracji oświa­
towej I nauczycieli. Czy będzie 
ich na to stać?

Prof. M aria Ossowska: ,,0  
wieku dojrzewania starsi zwykli 
mówić pobłażliwie. Kto wie je ­
dnak, czy to nie wiek, w którym 
pod pewnymi jednak względami 
jesteśmy najlepsi” ?

Joanna BOCZKOWSKA
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Fatalny
piłkarzy

(Dokończenie ze s ir . 1) 
a r ty k u ły  k r y ty k u ją c e  zachow an ie  
B e a rz o ta  x p iłk a rz y ,  k tó rz y  z lo t ­
n iska  p o je c h a li p ro s to  do P u e b lo , 
o m ija ją c  cz e k a ją c y c h  i  d z ie n n ik a ­
rz y ,  i  k ib ic ó w  m e k s y k a ń s k ic h . N ie  
oszczędzając m is trz ó w  św ia ta  n a zy ­
w a n o  ic h  z a ro z u m ia lc a m i, a ro g a n ta  
m i.  m is trz a m i z łego  za chow an ia . 
C h a m s tw o ! — w o la ła  prasa  m e k s y ­
k a ń ska  1 w tó ro w a li  je j  d z ie n n ik a ­
rze  w ło scy . N a g łow ę  B e a rzo ta  spa 
d ły  na jc ięższe  g ro m y . W łos i la m e n ­
to w a li  ta k . ja k b y  dosz ło  d o  z e rw a ­
n ia  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  z 
M e k s y k ie m  1 w y p o w ie d z e n ia  w o j­
n y . B e a rzo t t łu m a c z y ł się. że z a w i­
n i ł  w y łą c z n ie  b ra k  in fo rm a c ji .  K o n ­
fe re n c ja  p rasow a  n ie  b y ła  p rz e w i­
d z ia n a  w  p ro g ra m ie . B y l i  zm ęczen i 
i  c h c ie l i  ja k  n a js z y b c ie j zna leźć się 
w  h o te lu . N ie  są to  je d n a k  a rg u ­
m e n ty . k tó re  m o g ły  k o g o k o lw ie k  
w «  .W łoszech  p rze ko n a ć . U znano , 
że re p re z e n ta c ja  p o tk n ę ła  się c ięż­
k o  >na s ta rc ie  i  z m ro z iła  do  s ieb ie  
c a ły  M e k s y k .

F a k ty  zaczę ły  zresztą  o b ra s ta ć  po 
d e jrz e n ia m l i  p lo tk a m i.  P o ja w iły  
s ię  p o g ło sk i, że B e a rz o t z ca łą  
św iadom ośc ią  z o rg a n iz o w a ł ..uc iecz­
k ę ”  p i łk a rz y  z lo tn is k a , g d yż  n ie  
lu b i  k o n fe re n c j i  p ra so w ych  i  dz ień  
n ik a rz y .

— W skażc ie  m i tego. k to  ta k  
tw ie rd z i,  a uduszę go  w ła s n y m i rę  
k a m i — 're p lik o w a ł w ło s k i tre n e r . 
Z d a n ie  to  p o tra k to w a n o  c a łk ie m  
p o w a żn ie  i  zaczę to  p isać  we w ło ­
s k ie j p ra s ie , iż  p o w ta rz a  się h is to ­
r ia  sp rzed  4 la t .  P rz y p o m n ia n o  o - 
s t r y  k o n f l ik t  m ię d z y  w ło s k im i 
d z ie n n ik a rz a m i s p o r to w y m i a k ie ­
ro w n ic tw e m  i  e k ip ą  . .A z z u r r i”  w  
H is z p a n ii.  K o n f l ik t  te n  d o p ro w a d z ił 
d o  b o jk o tu  i  m ilc z e n ia  p ra s y  w ło ­
s k ie j na te m a t w ła s n e j d ru ż y n y  w  
p ie rw s z e j fa z ie  ta m ty c h  m is trz o s tw . 
T y m  razem  n ie p o ro z u m ie n ia  w y ­
b u c h ły  Jeszcze p rze d  ro z e g ra n ie m  
p ie rw sze g o  m eczu w  M e k s y k u .

S pó r zażegnała e k ip a  w ło s k ie j te 
le  w iz j i .  B e a rz o t zaczą ł p o ka zyw a ć  
się p rze d  k a m e ra m i u śm ie c h n ię ty , 
ż y c z liw y  w obec  w s z y s tk ic h  i  po­
go d n y  Jak n ig d y  p rz e d te m . Zaczą ł 
g łaskać  t>o g ło w ie  każde  n a p o tk a ­
ne d z ie cko  m e k s y k a ń s k ie  1 w y ra ż a ł 
ża l, że TO p o lic ja n tó w  s trzegąc s ta ­
d io n u  n ie  p o zw a la  k ib ic o m  p rz y -

Kalejdoskop
+  W  F IN A L E  te n iso w e g o  

P u c h a ru  N a ro d ó w  w  D u s s e l­
d o r f ie  s p o tk a ją  się re p re ze n ­
ta c je  S z w e c ji 1 F ra n c ji.

+  N A  tu r n ie ju  w  P a ry ż u  
p o ls c y  s ia tk a rz e  p rz e g ra li po  
0:3 z O hR L  i  F ra n c ją .

+  IN T E R D IG A : Ł K S  — B a - 
nyasz T a ta b a n ya  2:1. D eb re - 
c ż y n  — M o to r  2:0. Bekescsaba 
—'S t a l  M ie le c  0:2 G ó rn ik  W
— B a y  nasz- S io fó k  2:0.

+  B R Y D Ż Y Ś C I C za rn ych  
S łu p sk  p o n o w n ie  w y w a lc z y li 
t y t u ł  m is trz ó w  k ra ju .

4> K O N T R O L N E  m ecze f i ­
n a lis tó w  p i łk a rs k ic h  M S : W ę­
g ry  — T e p a t lt ła n  4:0, B ra z y lia
— P u m a s M e x ic o  2:0. A rg e n ­
ty n ą *  — A t la n te  3:0. D a n ia  — 
C r is ta l C a ldas 5:2, D e p o r t iv o  
P e re ira  — P a ra g w a j 4:3. F ra n  
c ja  — M e k s y k  ( ju n io rz y )  1:1. 
K a n a d a  — A n g lia  0:1, P o r tu ­
g a lia  — N ova  M o n te r re y  12:0. 
P a ra g w a j — D e p o r t iv o  C a li 
0:0.

+  R Z E C Z N IK  p ra so w y  
U E F A  p o in fo rm o w a ł. liż 10 
cze rw ca  o d b ędz ie  się w  Ge­
n e w ie  lo s o w a n ie  p ie rw s z e j ru n  
d y  ro z g ry w e k  o e u ro p e js k ie  
p u c h a ry . In a u g u ra c y jn e  spo tka  
n ia  17 w rze śn ia  (rew anże  1 
p a ź d z ie rn ik a ).

♦  LE C H  P IA S E C K I w y g ra ł 
12 e ta p  G iro  d ’ I ta l ia  —

1 Jazdę in d y w id u a ln ą  na 48 k m  
i z czasem  59.04. W y p rz e d z ił on 
! o 7 sck. R o b e rto  V is e n tie g o  
i  o  30 sek. G iuseppe S a r on  n ie  

1 go. k tó r y  w y g ra ł 13 e ta p  —
159:08.31- o  d łu g o ś c i 170 km .
( P ia se ck i b y ł 90 ze s tra tą  29,02 

do  lid e ra .
' ♦  P IŁ K A R Z E  D yn a m a  B e r-
I l in ,  p o  ra z  ósm y. w y w a lc z y li 
i t y t u ł  m is trz a  N R D .

♦  N A  e l im in a c y jn y m  tu rn ie  
' .fu k o s z y k a rz y  do  m is trz o s tw

E u ro p y  tz w . „C h a lle n g e  
i R o u n d ”  P o lska  p o ko n a ła  R u ­

m u n ię  1C7:54. F in la n d ię  103:95 
1 i B u łg a r ię  99:85. P o la c y  a w a n - 
i so w a li do  p rz y s z ło ro c z n y c h  
( M E.

♦  W  m eczu  o  P u c h a r D a- 
1 v isa  P o lska  p o ko n a ła  F ln ła n -  
> d ię  3:2.

♦  S IA T K A R S K A  re p re ze n ­
ta c ja  P o ls k i u le g ła  w  n ie d z ie ­
lę  b r a z y l i js k ie j d ru ż y n ie  P i-  
re lłd  Sao P a u lo  1:3 (9:15, 14:1«, 
15:7. 10:15).

♦  W  ŚR O D Ę podczas t r e n in  
«u rTa to rz e  w  L e  O a s tó lle t

1 (F ra n c ja )  p o w a żn e m u  w y p a d - 
i k o w i u le g ł k ie ro w c a  fo rm u ły  

I 28 -le tn l W ło ch  Efc0  de A n -  
ge iis. Z d a n ie m  le k a rz y  jego  

1 stan. je s t b e z n a d z ie jn y .

, <«Pr. Jg)

„unik"
włoskich
g lądać  się w y c z y n o m  w ło s k ic h  p i l  
k a rz y .

C o d z ie n n ie  w ło s k i t re n e r  ę-potyka 
s;ę dw a ra z y  z d z ie n n ik a rz a m i, na 
k o n fe re n c ja c h  p ra s o w y c h  je s t w  
d w ó jn a s ó b  se rdeczny  i  d o w c ip n y . 
F a jk a  p o k o ju  zosta ła  w y p a lo n a . W 
ko ń c u  m ecze n a  m is trz o s tw a c h  św ia  
ta  ro z g ry w a ją  p iłk a rz e , a le  ob raz  
m is trz o s tw , je g o  o p ra w a  i  a tm o s fe ­
ra  je s t w  rę k a c h  d z ie n n ik a rz y .

J e rz y  A M B H O Z IE W IC Z

Katastrofalne 
opady deszczu

M E K S Y K  P A P . W sch o d n ie  re jo ­
n y  s to lic y  m e k s y k a ń s k ie j n a w ie d z i­
ł y  n a js iln ie js z e  o d  75 la t  o p a d y  
deszczu. P ię ć  ty s ię c y  osób  s tra c iło  
dach  n ad  g ło w ą . D w o je  d z ie c i p o ­
n io s ło  śm ie rć . Ż y w io ł zn iszczy ł 
1500 d o m ó w . W oda sięga ła  m ie js c a ­
m i do  d w ó ch  m e tró w .

Perypetie
Duńczyków

N IE Z W Y K Ł E  p e ry p e tie  d o tk n ę ły  
d ru ż y n ę  d u ń ską  p rz y g o to w u ją c ą  s:ę 
w  K o lu m b ii do  w a ru n k ó w  ja k ie  
będą p a n o w a ły  podczas m is trz o s tw  
ś w ia ta  w  M e k s y k u . Ja k  w y n ik a  z 
d o n ie s ie ń  p ra s y  d u ń s k ie j,  p iłk a rz e  
z n a le ź li s ię  w  s ta n ie  o b lę że n ia  w  
lu k s u s o w y m  h o te lu  M ilto n  w  B ogo­
c ie  c h ro n ie n i p rzez u z b ro jo n y c h  w  
k a ra b in y  m a szyn o w e  p o lic ja n tó w  
przed  n ie b e zp ie cze ń s tw a m i zagraża­
ją c y m i im  ze s tro n y  m ie jsco w e g o  
ś w ia ta  p rzestępczego. O soby to w a ­
rzyszące  e k ip ie  z o s ta ły  j u t  n a o a d - 
n ię te  p rzez  m ie js c o w y c h  z ło d z ie i. 
P i łk a rz e  spędza ją  czas g łó w n ie  na 
g rze  w  k a r ty  w  s w ych  p o k o ja c h , 
a na t re n in g i m uszą u d a w a ć  się z 
u z b ro jo n ą  e s k o rta . C z o ło w i p : łk a rz e  
d u ń scy  o d d a ją  s ię  ta k ż e  p is a n iu  
k o re s p o n d e n c ji d o  gaze t ko p e n h a ­
s k ic h  p lą cą cych  za n ie  s łone  h o ­
n o ra r ia .  T re n e r  Sepp P io n te k  m u ­
s ia ł zakazać u d a w a n ia  d z ie n n ik a ­
rz y  1 p o le c ił s w y m  p o d o p ie czn ym , 
a b y  c a ik o w ic !«  's k o n c e n tro w a li sie 
na ’ fu tb o lu .

IV eliminacja

mctocrossowych MP

Daleka pozycja
KM Szczecin

Z U D Z IA Ł E M  119 z a w o d n ik ó w  * 
19 k lu b ó w , o d b y ła  się na szcze­
c iń s k im  m o to rz e  m o to c ro s s o w y m  
IV  e l im in a c ja  M P  w  k la sa ch  50. 
125, 2&0, 500 cc m  i  o tw a r te j.  W
k la s ie  50 cc m  (w  o b u  w yśc ig a ch ) 
z w y c ię ż y ł A n d rz e j Ł a s ica  (G ó rn ik  
C z e rw io n k a ). N a jle p s z y  za w o d n ik  
K M  Szczecin — M a riu s z  C za ja  za­
ją ł  14 i  19 m ie jsce . W  k la s ie  125 
c c m  d w u k ro tn ie  z w y c ię ż y ł Jacek  
O lsze w sk i (S to m il O ls z ty n ), K rz y ­
s z to f S ie ra d za n  z K M  Szczec in  za­
ją ł  12 i  10 lo k a tę . K la sa  250 ccm  
b y ła  p op isem  ja z d y  M a c ie ja  S ta ń - 
c y  (G ó rn ik  C z e rw io n k a ). k tó r y  po­
k o n a ł R ysza rda  G a n ce w sk ie g o  z 
B u d o w la n y c h  G dańsk. W  b iegu  ty m  
n ie  s ta r to w a ł żaden szcze c in ia n in . 
W  w y ś c ig u  m o to c y k l i  o  p o je m n o ś c i 
500 ccm  t r iu m fo w a ł d w u k ro tn ie  za 
w o d n ik  K M  C ie szyn  M iro s ła w  H a- 
n a czek .. N a jle p s z y  ze szczec ińsk ich  
z a w o d n ik ó w  u p la s o w a ł s ię  na 10 i  
7 p o z y c ji.  B y ł  to  A r tu r  M o n k ie ­
w icz .

Na za ko ń cze n ie  ro z e g ra n y  zosta ł 
w y ś c ; g na  d y s ta n s ie  12 o k rą ż e ń , w  
k la s ie  o tw a r te j.  N a jszybszy  o k a ­
za ł się M a c ie j S tańco , p rz e d  R y ­
sza rdem  O lsz e w s k im  i  R ysza rdem  
G am eow skim .

W  k la s y f ik a c j i  z e sp o ło w e j szcze­
c iń s k ie  za w o d y  w y g ra l i  m o to c ro s - 
sow cy  G ó rn ik a  C z e rw io n k a  (323 
o k t.) .  p rze d  B u d o w la n y m i G dańsk 
(222 p k t . )  i  S to m ile m  O ls z ty n  (¿-W 
O k t.) K M  S zczec in  u p la s o w a ł się 
na 9 p o z y c ji z d o ro b k ie m  42 p u n k ­
tó w .

<MK>

Komunika! komisji rzqdowej

Sytuacja radiologiczna 
w granicach normy

W A R S Z A W A  P A P . 23 bm . pod  
p rz e w o d n ic tw e m  w ic e p re m ie ra  Zbi­
g n ie w a  Sza ła ijdy  o d b y ło  s ię  pos ie ­
dzen ie  k o m is j i  r z ą d o w e j. S tw ie r ­
dzono, że s y tu a c ja  ra d io lo g ic z n a  
k r a ju  k s z ta łtu je  się w  g ra n ic a c h  
o k re ś lo n y c h  p o ls k im i p rz e p is a m i 
d la  w a ru n k ó w  n o rm a ln y c h .

P ro w a d z o n e  w g  z a le ce ń  k o m is j i  
p o m ia ry  w y k a z u ją ,  iż  w s k u te k  
z m ie n n y c h  w a ru n k ó w  a-tm osferycz-

„Proszę natychmiast 
wydać paszport”

Przegląd
wydarzeń

+  W C Z E C H O S Ł O W A C JI za­
k o ń c z y ły  s ię  d w u d n io w e  w y ­
b o ry  do  c e n tra ln y c h  i  te re n o ­
w y c h  o rg a n ó w  p rz e d s ta w ic ie l­
s k ic h  w ła d z y  p a ń s tw o w e j. W  
o p u b lik o w a n y m  w  P ra d ze  w  
n ie d z ie lę  k o m u n ik a c ie  C e n tra l 
n e j K o m is j i  W y b o rc z e j F ro n tu  
N a ro d o w e g o  CSRS p o in fo rm o ­
w ano , że w  g ło s o w a n iu  na de­
p u to w a n y c h  o b u  iz b  Z g ro m a ­
dze n ia  F e d e ra ln e g o  CSRS odda 
ło  g ło s  99.94 p ro c e n ta  w y b o r ­
c ó w .

+  T A D E U S Z  W . M Ł Y Ń ­
C Z A K  s p o tk a ł się w  n ie d z ie lę  
w  S y d n e y  z lic z n ą  g ru p ą  
p rz e d s ta w ic ie li spo łecznośc i 
p o lo n i jn e j.

W  u z n a n iu  zas ług  w  dz ia le  
u m a c n ia n ia  w ię z i p a tr io ty c z ­
n y c h  z k ra je m  Tadeusz  W. 
M ły ń c z a k  u d e k o ro w a ł w y b it ­
n ych  d z ia ła c z y  s to w a rzysze ń  
p o lo n i jn y c h  z N o w e j P o łu d ­
n io w e j W a li i  — Ire n ę  K o ko sz  
kę  i  Jana  C hu & zyń sk ie g o  Z ło ­
ty m i K rz y ż a m i Z a s łu g i.

*  P IĘ C IU  p re z y d e n tó w  re ­
p u b lik  A m e ry k i Ś ro d k o w e j 
s p o tk a ło  się w  h is to ry c z n e j 
m ie jsco w o śc i E sąuipu '? .«  w  
G w a te m a li w  c e lu  p rz e d y s k u ­
to w a n ia  d ró g  p ro w a d z ą c y c h  do 
r o k o ju  w  ty m  w s trzą sa n ym  
k o n f l ik ta m i re g io n ie . Je dnvrn  
z g łó w n y c h  p u n k tó w  p o rz ą d k u  
o b ra d  je s t p o w o ła n ie  P a rla ­
m e n tu  A m e ry k i Ś ro d k o w e j, 
w  k tó ry m  re p re z e n to w a n e  b y ­
ły b y  w s z y s tk ie  p a ń s tw a  re g io ­
nu.

+  U S A  fa k ty c z n ie  udz e l i ły  
o d p o w ie d z i na no w ą  ra d z ie cką  
in ic ja ty w ę  p rze d łu ż e n ia  m o ra ­
to r iu m  na w y b u c h y  ją d ro w e , 
p rz e p ro w a d z a ją c  k o le jn ą  p ró b ę  
n u k le a rn ą  — s tw ie rd z i ł  w  n :e - 
d d e lę  w  p ro g ra m ie  ra d z ie c k ie j 
te le w iz j i  . .M le ż d u n a ro d n a ja  
p a n o ra m a ”  k o m e n ta to r  p o li­
ty c z n y  B o r is  KaUatgin. P o d ­
k re ś la ją c . że rzą d  a m e ry k a ń ­
s k i z ig n o ro w a ł k o n s tru k ty w n e  
s ta n o w is k o  ZSRR,

Kło I jak siada w środkach

komunikacji?

Dorośli-przodem  
dzieci -  tyłem

S Z T O K O H L M  P A P . D o  in te re s u ją ­
cego w n io s k u  d o sz li n a u k o w c y  
szw edzcy : podczas ja z d y  ja k .m r o — 
w ie k  ś ro d k ie m  tra n s p o r tu  d z ie c i 
w o lą  p a trz e ć  do t y łu ,  zaś d o ro ś li 
do p rz o d u . D la te g o , u w a ż a ją  spec Ja 
liś c i,  ro d z ic e  p o w in n i za s ta n o w ić  
się. Ja k ie  m ie jsce  w y b ie ra ć  d la  
d z ie c i. K ie d y  b o w ie m  d z ie cko  po­
d ró ż u je  p le c a m i d o  k ie ru n k u  Jazdy, 
test to  d la  n ie g o  nde t y lk o  b a rd z ie j 
in te re s u ją c e , lecz ró w n ie ż  bezp iecz­
n ie jsze  w  ra z ie  w y p a d k u .

n y c h  w y s tę p u ją  je d y n ie  lo k a ln ie  
k ró tk o t r w a łe  zan ieczyszczen ia ,
m ieszczące się w  p e łn i w  g ra n i­
ca ch  d o p u s z c z a ln y c h  p rz e p isa m i i 
za le c e n ia m i M A E A .

K o m is ja  na p o d s ta w ie  p o m ia ró w  
od  15 d o  22 bm . p o tw ie rd  >a us tą ­
p ie n ie  w s z e lk ic h  w-y s tę p u ją c y  oh po ­
p rz e d n io  zagrożeń.

W  z w ią z k u  z u s ta b iliz o w a n ą  sy­
tu a c ją  ra d io lo g ic z n ą  n ie  w ys tę p u ją  
żadne o g ra n ic z e n ia  w  sp ożyw an iu  
a r ty k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h , w  ty m  
w a rz y w .

W  z w ią z k u  2 po w yższym , od 1 
c ze rw ca  b r .  n ie  będz ie  re g la m e n ta ­
c j i  sp rze d a ży  m le k a  w  p ro szku  d la  
d z ie c i p o w y ż e j 1 ro k u .

U tr z y m u je  s ię  n a d a l re g la m e n ta ­
c ję  m le k a  w  p ro s z k u  d la  d z ie c i w  
w ie k u  d o  14 m ie ś . i  zw iększa  się 
■przydzia ł te g o  m ileka d o  2.5 k g  m ie  
s ię czn łę  na  Jedno d z ie cko .

(Dokończenie ze str. 1) 
w ie n ia  go przed sądem pod 
zarzutem  podszywania się pod... 
p racow n ika  p o lic ji.

W edług zeznań dwóch p o li­
c ja n tó w  z K a rlsham . ju ż  po 
zw o ln ien iu  z aresztu śledczego 
33-le tn i mężczyzna zw ró c ił się 
do n ich z żądaniem  zw ro tu  za­
trzym anego m u paszportu. Gdy 
usłyszał, że na decyzję w  te j 
spraw ie  m usi poczekać, popros ił 
o pozw olenie skorzystania z te­
le fonu. Z pustego poko ju  szefa 
p o lic j i w  K a rlsham , podając się 
sam za po lic jan ta , zatelefono­
w a ł do w yd z ia łu  paszportowe­
go mieszczącego się w  tym  sa­
m ym  b ud ynku  z żądaniem „n a ­
tychm iastow ego w yd an ia  pa­
szportu zw o ln ionem u z aresztu 
33-le tn iem u mężczyźnie, k tó ry  
b y l pode jrzany o udzia ł w  m or 
derstw ie  na Sveavegan’\

Próba oszustwa szybko zosta­
ła w y k ry ta , a w yc iągn ię to  te 
sprawę dop iero teraz pisze p ra ­
sa —  by sztokho lm ska p o lic ja  
m ogła uprzedn io podejrzanego 
m ieć na oku.

Osoba 33-le tniego nauczyciela 
s ta ła  sie też jednym  z głó­
w nych  pow odów w yraźne j ró ­
żnicy zdań i os tre j k r y ty k i m ie 
dzy p o lic ją  a p ro ku ra tu rą . Pro­
wadzący śledztwo in spekto r 
Hans H o lm e r k ry ty k o w a n y  b y l 
przez p ro ku ra to ra  generalnego 
K .G . Svenssona za ..poważne 
naruszan ie przeź p o lic je  p raw

eskadry, B y ro n  D u ffy  z dumą 
m ó w ił o swoich ..chłopcach” , 
k tó ry m  „n ie  drgnęła ręka” , gdy 
zrzuca,li śm iercionośne ra k ie ty  i 
bom by na uśpione m iasta.

S pektak l ten p rzyw odzi na 
m yśl sceny pow itan ia  żołn ierzy 
am erykańskich pow racających z 
W ietnam u, k tó rych  t?kże p rz y j­
m owano ja k  bohaterów . Jednak 
że d la  w szystk ich  uczciw ych lu ­
dzi na świecie. w  tym  także dla 
w ie lu  A m erykanów  b y li oni po 
orostu m ordercam i.___________

Japonia

Magnetyczne
dov.ody osobiste
T O K IO  P A P . M in is te rs tw o  spra­

w ie d liw o ś c i J a p o n ii p o s ta n o w iło  
w p ro w a d z ić  m a g n e tyczn e  d o w o d y  
osob is te  d la  J a p o ń c z y k ó w . R eso rt 
za m ie rza  ub ie g a ć  s ię  w  p a r la m e n c ie  
o w ya s y g n o w a n ie  s p e c ja ln y c h  srod 
k ó w  na o p ra c o w a n ie  system u za­
p isu  n ie zb ę d n ych  d a n ych  na spe­
c ja ln y c h  m a le ń k ic h  p ły tk a c h , k tó re  
będą w m o n to w y w a n e  w  d o k u  m e n 1, 
tożsam ości.

W ra z ie  p o trz e b y  spe c ja ln a  m a ­
szyna u m o ż liw i . b ły s k a w ic z n e  od ­
c z y ta n ie  m a g n e ty c z n e j ta b l ic z k i i  
p o tw ie rd z e n ie  tożsam ości posiadacza 
d o w o d u  osob is tego . S p e c ja liś c i m i­
n is te rs tw ^  tw ie rd z ą , że sys tem  ta ­
k i  w y k lu c z a  m o ż liw o ś ć  s fa łszo w a ­
n ia  d o w o d u  osob is tego , cz y  paszpar 
tu.

33-le tniego nauczycie la” : Do 
d y m is ji podał się je dnak p ro ­
k u ra to r, inspekto r zaś nada l 
p row adzi śledztwo. K łó tn ie  i  
prestiżow e ro z g ry w k i wśród 
szefów szwedzkich o rganów  
ścigania, ja k  rów nież zapowiedź 
pow o łan ia  w  na jb liższym  czasie 
rządow ej k o m is ji do zbadania 
przebiegu śledztwa, to  d ru g i 
ważny powód, d la  k tórego tu ­
tejsze ś rodk i przekazu poświę­
cają te j spraw ie  ponownie w ię ­
cej m iejsca.

M arek B IE R U T

Pciroc dla bezdomnych 
w Nowym Jorku

W A R S Z A W A  P A P . J a k  p o in fo r ­
m o w a ł d z ie n n ik a rz a  P A P  k ie ro w ­
n ik  o rg a n iz a c y jn y  R a d v  N a c z e ln e j 
P o ls k ie g o  K o m ite tu  P o m o cy  Spo­
łe c z n e j J e rz y  P aszow sk i. k t ó r y  p e ł­
n i fu n k c ję  pe łnom ocn i,ka  a k c j i  
z b ió r k i 1 w y s y łk i ś p iw o ró w  i  k o c ó w  
d la  be zd o m n ych  w  N o w y m  J o rk u  
— g o to w a  d o  w y s ła n ia  je s t p ie r ­
wsza p a r t ia  590 sz tu k  ś p iw o ró w . 
Z ostaną o n e  p rze s ia n e  sa m o lo te m  
c z a r te ro w y m  p ra w d o p o d o b n ie  w  
p rz y s z ły m  ty g o d n iu . Chęć ic h  od ­
b io ru  w y ra z i ły  d w ie  a m e ry k a ń s k ie  
o rg a n iz a c je  c h a ry ta ty w n e  — jedna, 
św ie cka  i  Jedna ko śc ie ln a .

Nie będzie 
„Miss Foto ’86”

K R A K Ó W  P A P . J a k  p o in fo rm o ­
w a ło  b iu ro  k o n k u rs u  „M is s  P o lo ­
n ia  86” . w  z w ią z k u  z p rz e k ro c z e ­
n ie m  z a ró w n o  p rzez  m o d e lkę , ja k  
i  część fo to re p o r te ró w  re g u la m in u  
k o n k u rs u  w  tra k c ie  p le n e ru  fo to -  
g ra fic z n e g o  w  Trzerneśm i, tytuł 
„M is s  F o to  *5”  w  ty m  ro k u  n i«  bę  
d z ie  p rz y z n a n y . O rg a n iz a to rz y  k o n ­
k u rs u  o  t y t u ł  n a jp ię k n ie js z e j P o l­
k i  de cyz je  ta ką  p o d ję li p o  zasięg­
n ię c iu  o p in i i  w  D epartam em ci«  
P ra w n y m  M in is te rs tw a  K u l t u r y  I  
S z tu k i.

Beskidzki rajd 
starych samochodów

B IE L S K O -B IA Ł A  PAiP. W  ra m a c h  
d n i B ie ls k a -B ia łe j z o rg a n iz o w a n o  w. 
n ie d z ie lę  d o ro c z n y  t r a d y c y jn y  B e ­
s k id z k i R a jd  S a m ochodów  Z a b y t­
k o w y c h .

W ra jd z ie  s ta r to w a ło  p o n a d  •  
sam ochodów  z ca łego  k r a ju ,  p rz y  
cz y m  n a js ta rsze  „M e rce d e sy ” .  „ F o r  
d y ”  i  „ F ia ty ”  p o c h o d z iły  z la t  t r z y  
dz iestych '. S a m o ch o d y  w z b u d z a ły  
pow szechne za in te re s o w a n ie  m ie ś *  
k a ń c ó w  p o d ibesk idzk iego  g ro d u .

O rg a n iz a to re m  te j  p ię k n e j im p re ­
zy b y ł B e s k id z k i A u to m o -b ilk lu to  w 
B ie ls k u -B ia łe j.

Pęknięta opona 
przyczyną tragicznego 
wypadku drogowego

W R O C Ł A W  P A P . K ro n ik a  k a ta ­
s tro f  d ro g o w y c h  m in io n e j do b y  o d ­
n o to w a ła  t ra g ic z n y  w  s k u tk a c h  w y  
pa d e k  w  m ie js c o w o ś c i P ru s ice , k o ­
ło  T rz e b n ic y  (w o j.  w ro c ła w s k ie ). 
Na ru c h l iw e j,  m ię d z y n a ro d o w e j 
d rodze  „E -30” , w  sam ochodzie  o so ­
b o w y m  „ F ia t ”  145 p  (k ie ro w a n y m  
przez k o b ie tę ) n ag le  p ę k ła  ty ln a  
opona ; p o ja z d  s t ra c i ł  s ta b iln o ś ć  t  
z je c h a ł na le w ą  s tro n ę  Jezdn i. * d «  
rz a ją c  się c z o ło w o  z n a d je żd ża ją ­
c y m  z p rz e c iw k a  sam ochodem  oso - 
bo  w y  m  — ró w n ie ż  „F ia te m ”  125 p» 
Ś m ie rć  na m ie js c u  p o n ie ś li m ąż  k ie  
ru ją c e j sam ochodem  z p ę k n ię tą  gu 
m ą i  je d n a  z  trz e c h  p asaże rek . 
D w ie  z o s ta ły  c ię ż k o  ra n n e . Z  k o le i 
w  ro z b ity m  „F ia c ie ”  125 p  *  na­
p rz e c iw k a , c ię ż k o  ra n n e  z o s ta ły  ® 
osoby.

Pcmaglsterskie 
studia dziennikarskie

D Y R E K C J A  In s ty tu tu  D z ie n n i­
k a rs tw a  z a w ia d a m ia  o  r e k r u ta c j i  
na p o m a g i9 te rs k ie  d z ie n n e  s tu d ia  
d z ie n n ik a rs tw a . D o k u m e n ty  n a le ż y  
Składać do 30-03.1936 r .  E g z a m in y  
odbędą  się w  d n ia c h  15—40.09 19BS. 
D o k ła d n y c h  in fo r m a c ji  u d z ie la  
k r e ta r ia t  in s ty tu tu ,  uL K w  
Ś w ia t 69, te ł. 25-35-56. :

Powitanie pilotów, którzy bombardowali Libię

Żenujące widowisko 
w Virginia-Beach

N O W Y JO R K  PAP. A m erykańska baza lo tn icza położona 
niedaleko V irg in ia -B e a ch  (w  stanie V irg in ia )  stała się w  tych 
dniach w id o w n ią  szow inistycznego spektak lu  mającego zade­
m onstrow ać „poparc ie  społeczeństwa am erykańskiego”  d la  
agresyw nej p o lity k i USA. Do bazy te j w ró c ili p ilo c i sam olo tow  
am erykańskich , k tó re  b ra ły  udz ia ł w  bom bardow aniu  dz ie ln ic 
m ieszkalnych T ryp o lisu  i Benghazi.

. W ŁA D Z E  m iejscowe dołożyły USA i nad lec ia ły  nad teren ba- 
starań. abv przekszta łc ić pow i- zy w  szyku paradnym . K am ery  
tan ie  p ilo tó w  w  m il ita ry  styczny te lew izy jne  szczegółowo re jestro  
show. D la  większego e fektu  w a ły  zb liżanie się sam olotów , 
propagandowego sam olo ty opu- ich p rze lo t nad lo tn isk ie m  i la - 
śc iły  pok ład  lo tn iskow ca  „Co- dowanie. K om en ta to rzy  ra d ia  i 
ra ł Sea” . gdy zna jdow a ł się on te le w iz ji w y s ła w ia li potęgę ame- 
jeszcze se tk i m il od wybrzeży rykańskiego oręża, k tó re  „w y ­

m ie rzy ło  karę L ib ii .  Dowodca
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Krótsze term iny, lepsza jakość

Dobre wyniki SPBO-2
W starym Wolinie

llh  1

C Z Y  można w ięce j i  szybcie j budować? O to pytan ie , k tóre  
w ciąż towarzyszy w sze lk im  naradom  i dyskusjom , k ie d y  jest 
m owa o bud ow n ic tw ie  m ieszkan iow ym . N ic  jes t ła tw o  odpo­
w iedzieć na te pytan ia . N ie m a ją  także recepty w y b itn i spe­
c ja liś c i z dziediziny p lanow ania  i  p ro d u k c ji m a te ria łó w  budow ­
lanych. M ia s t teoretyzować, n a jle p ie j prześledzić ten prob lem  
na konkre tnych  przykładach.

O D W IE D Z IL IŚ M Y  osta tn io  
Szczecińskie Przedsiębiorstwo 
B u dow n ic tw a  Ogólnego n r  2. 
Zaliczane ono jes t do jednych 
z najlepszych w  w o jew ództw ie . 
Ocena ta bierze się przede 
w szys tk im  z fa k tu  bardzo sta­
b iln e j pracy, dobre j r y tm ik i 
pracy w  ciągu całego roku, 
wreszcie z osiągania z roku  na 
ro k  lepszych e fek tó w  ekono­
m icznych. N ie oznacza to wca­
le, że z tego powolnego postę­
pu zadowolona jest d y re kc ja  i 
samorząd przedsiębiorstwa. C zy­
n i się nadal w ie le  zm ian orga­
n izacy jnych  i  technologicznych 
aby osiągać coraz lepsze w y n i­
k i.

Ile  w ięc bud u ją  pracow nicy 
SPBO-2? Czy z ro ku  na ro k  
pow iększa się po tenc ja ł p rzero­
bow y? O tóż n ie  jest to tak ie  
oczyw iste. Praca przebiega w

Książki nadesłane
W IL L IA M  S H A K E S P E A R E  — 

: N a jż a ło ś n ie js z a  rz y m s k a  tra g e d ia  
T itu s a  A nd ron -icusa  (W yd . L i t .  250 
* ł ) .

W IL L IA M  S H A K E S P E A R E  — Ż y ­
w o t  TLm ona z A tn e  (W yd . L i t .  270 
* ł ) .

W Ł . L E N IN  — D z ie ła  w s z y s tk ie  
(K IW  — 150 z ł).

W Ł A D Y S Ł A W  K A T Y Ń S K I -  Z 
ro z w a ż a ń  n ad  sys te m e m  p o li ty c z ­
n y m  (K iW  — 190 zł).

T A D E U S Z  K A R A B O W IC Z  — Z a­
p a trz e n i (W yd . L u b . — 00 zł).

W Ł O D Z IM IE R Z  G R A N Ó W  -  NO- 
w a  rze c z y w is to ś ć  i  w a lk a  id e i 
(K iW  — 120 zł).

J A N  P IO T R  A R B IN S K I -  W yż­
sza S zko ła  O fice rska  W o jsk  Inżynde 
r y jn y e h  im . gen. Ja ku b a  Ja s iń - 
«kieigo 1 £44—1904 (M O N ' — 430 zl).

S T E F A N  IN C L O T  — Z  d z ie jó w  
W si p o ls k ie j l  ro ln ic tw a  — (LS W  
<— 320 z ł).

K .  D R A M O W IC Z . J. TO M A LK .TE - 
!W IC Z — G ry  d y d a k ty c z n e  w  geo­
g r a f i i  (W S iP  — 159 zł).

J A N  M O Ł D A  — W szys tko  m o g ło  
b y ć  In a c z e j (W yd . Ł ó d z k ie  — 70 zł).

E . A . L U B IŃ S K A  — S a lam andra  
(W y d . L i t .  — 190 zł).

W Ł A D Y S Ł A W  TER LEO KT — C ień 
k a r ła ,  c ie ń  o lb rz y m a  (K iW  — ICO 
* ł) .

M IC H A Ł  B A L A R A  — Na sp’.TZU 
(L S W  — 130 zł).

okreś lonych  w a run kach  ekono­
m icznych, k tó re  m a ją  is to tn y  
w p ły w  na w ie lkość p ro d u kc ji. 
A  w ięc po tenc ja ł SPBO-2 po­
zwala na pode jm ow anie  się za­
dań o ogran iczone j ska li. Dziś 
n ie w ie lkość za tru dn ie n ia  de­
cydu je  o wzroście przerobu 
Przede w szys tk im  potrzebny 
jest nowoczesny sprzęt, m aszy­
ny . tra n sp o rt i jakość oraz ilość 
m ate ria łów . Z usprzęłow ieniem  
przedsięb io rs tw  n ie  je s t gene­
ra ln ie  dobrze. Dotyczy to zresz­
tą nie ty lk o  tego p rzedsięb io r­
stw a. S ta ry  sprzęt ulega g w a ł­
tow ne j d e ka p ita liza c ji. Na za­
kup  nowego nie ty lk o  b ra k  p ie ­
niędzy, choć ten prob lem  m oż­
n a  by rozwiązać naw et w  fo r ­
m ie k redy tów . A le  zakup sprzę­
tu  jest lim ito w a n y . A  o p rzy ­
dz ia ł dziś n ie  jest ta k  ła tw o. 
Wreszcie is to tn ym  ham ulcem  
je s t n iedostatek wszelkiego ro ­
dza ju  m a te ria łó w  budow lanych. 
A  w ięc także w zrost b u d o w ­
n ic tw a  m ieszkaniowego o g ra n i­
cza nie ty lk o  m ożliwość p ro ­
d ukcy jną  fa b ryk  dom ów, ale 
rów n ież  niedostatek g rze jn ików , 
kuchenek, w yk ła d z in  Itp . Nie 
w ysta rczy  ja k  w idać zm ienić 
technologię, bow iem  m ieszkania 
muszą być wyposażone zawsze 
w  okreś lony sprzęt, na b rak  
którego i tak  uskarża ją  się b u ­
dow lan i.

D latego też Szczecińskie 
P r  zeds ięb i o r  s tw o  Bud own i c twa 
Ogólnego n r 2 może rocznie bu­
dować ograniczoną ilość m iesz­
kań, ob iek tów  usługow ych 
itp . W 1986 roku  do swego p la ­
nu SPBO-2 p rzy ję ło  875 m iesz­
kań i 11 450 m e trów  kw a d ra to ­
w ych  pow ie rzchn i użytkow e j. 
G dyby sięgnąć do s ta ty s ty k i za 
ro k  1985, obrazu jące j w yko na ­
n ie  planu w  tym  przedsięb io r­
s tw ie . okaże się że w zrost te ­
goroczny nie jest im ponu jący. 
N ie przew idu je  się także dy l.a- 
m lcznego skoku w tym  zakre­
sie na la ta  najbliższe. A 
wszvstko z Dowodów ja k ie  o p i­

sa liśm y wyże j. Na p rzyk ładz ie  
tego przedsięb io rs tw a w ykazu­
je m y m ożliw ości budow lanych 
w  w o jew ództw ie  szczecińskim. 
Jeśli niegorsza, to na pewno 
nielepsza sytuacja w  tym  za­
kresie je s t w ca łym  k ra ju .

N ie  m a się co łudz ić , że no­
wa technologia zm ien i ten k ra j 
obraz budow lany. Przede wszyst 
k im  n ie ma je j. N ie ma także 
nowoczesnych m a te ria łów  * bu 
do wdanych. Czy chcem y, czy nie 
chcemy skazani jesteśm y na  
rea lizac ję  bud ow n ic tw a  miesz­
kaniowego przy pomocy w ie l­
k ie j p ły ty  i  to jeszcze prze: 
w ie le  la t. Oby ty lk o  nie zabrak 
ło podstaw ow ych m ate ria łów , 
sprzętu i  maszyn.

Po trzeb a je d n a k i  roc hę o p ty 
m izm u. Bow iem  budu jem y 
każdym  rok iem  jednak nieco 
w ięcej, nieco k róce j L nieco le ­
p ie j. W s k a li całego w ojew ódz­
tw a  każdego roku  od 2 la t b u ­
du jem y średnio o 400 m ieszkań 
wnęcej. To ju ż  duży postęp. I 
m im o tru d n e j zim y 1985/86 bu ­
d ow lan i szczecińscy nadrab ia­
ją  pow sta łe zaległości.

W  SPBO-2 w  I kw a rta le  br. 
zrealizowano ju ż  20 proc. p la ­
nu rocznego. Zaś łącznie 
ciągu czterech m iesięcy br. prze­
kazano inw estorom  257 miesz­
kań i p raw ie  2,6 tys. m e trów  
kw a d ra tow ych  ob iek tów  us łu­
gowych. B u d yn k i są le p ie j w y ­
kańczane. Świadczą o tym  p ro ­
to ko ły  odb io ru  inw estorów . 
Skraca się także cyk le  bud ow ­
lane. Świadczą o tym  ko n k re t­
ne dane. O to na przestrzeni 
osta tn ich  trzech la t  skrócono 
bardzo znacznie c y k l budow y 
średn ie j w ie lko śc i budynku  
m ieszkalnego z 638 dn i do 330. 
To jest w yraźny postęp. Sw o­
je zadania SPBO w yko nu je  przy 
ogó lnym  za trudn ien iu  1.220 osób. 
Przedsiębiorstwa . p row adz i aż 
6 czynnych placów budow y: 
Słoneczne, M ajow e. Bukowe. 
Załom , G ry fin o  i K u Słońcu. 
Dziś na jw iększą troską jest sta­
ran ie  o zapewnienie dobrze 
przygotow anych terenów  przez 
inw esto rów  na budow y w  la ­
tach najb liższych Chodzi o to 
aby nie budować dom ów miesz 
ka lnych  w ..gołym ”  terenie.

(z)

OD k ilk u  ju ż  la t rea lizow any jest p rogram  odnowy zabytków  
W olina. Zakłada on zabezpieczenie i  oznakowanie ob iek tów  a r­
cheologicznych i  h is torycznych w  sposób nie u tru d n ia ją cy  fu n k ­
c jonow ania  współczesnego m-asta. W  n iek tó rych  rozwiązaniach  
pogodzono h istoryczną fu n kc ję  ob iek tu  z potrzebam i rek re acy j­
n y m i m ieszkańców rozrastającego się grodu.

D z ięk i środkom  przekazanym  przez Spółdzie ln ię M ieszkanio­
w ą  „ S ło w ian in ”  w  Ś w inou jśc iu , na terenie w o lińsk iego osiedla 
„S w ia to w it”  ustaw iono (na fo to ) konstrukc ję  drew n ianą m ar­
ku jącą jedną z trzech średniow iecznych bram  w  m urach m ie j­
skich. W iod ła  ona do znajdującego się na po łudn iu  s łow iańsk ie­
go przedm ieścia „W ik u ” , stąd je j nazwa „B ram a  W ikow a ” .

(bez)
Fot.: A. Kaube

Harcerskie spotkania

Z morzem ne ły
M Ł O D Z IE Ż  pragnie po­

znać sw ó j reg ion oraz p ra ­
cę ludzi, k tó rzy  tu  na Po­
m orzu Zachodnim  związa­
n i są sw o im i codziennym i 
obow iązkam i z morzem  i 
gospodarką morską.

H A R C E R Z E  z 10 D H  „ K a k tu s y ”  
z H u fca  P o lic e  n !e szczędz ili w y s i ł­
ku . ażeby ja k  n a jw ię c e j zg rom a­
d z ić  in fo rm a c ji  ! m a te r ia łó w . W 
T rz e b ie ż y  s p o tk a li się z g ru p ą  r y ­
b a kó w . W b e zp o ś re d n ie j ro z m o w ie  
za p a zn a li się z ic h  p ra ca  o raz 
sprzę tem , za pom ocą k tó re g o  do ko  
n u ją  c o d z ie n n y c h  p o ło w ó w . K o le j­
na z b ió rk a  p rz y n io s ła  now ą n ie ­
spodz iankę . P ra w d z iw y  m a ry n a rz  
w  sw o im  m u n d u rz e  p rz y b y ł na sPo 
tk a n ię  z h a rc e rz a m i. K a p ta n  Jan 
P rü fe r  sw o je  © pow ieśc i w i lk a  m o r­
sk ie g o  w z b o g a c ił l ic z n y m i fu m a ­
m i. p rze ź ro cza m i 1 zd ję ć ’ a-m i. . K a k  
tu s y ”  o d w ie d z iły  ró w n ie ż  M uzeum  
M o rs k ie , a le  p rze życ ie m  d 'a w szy-

Polskie p o w r o t y
3 L IS T O P A D A  1983 ro ku  ry ­

b a k  Z b ig n ie w  B. ze szczeciń­
skiego „G ry fa ”  zszedł z p o k ła ­
du m /t „Lew am ter” . S tatek 
w ra ca ł z rybą do k ra ju  i  za­
cum ow a ł w  K ana le  K ilo ń s k im  
p rz y  śluzie B rim sb u te ll. Z b ig ­
n ie w  B. pom aszerował bezpo­
średn io  do bu d yn ku  p o lic ji po r­
tow e j. W  je dnym  z pomieszczeń 
odszuka ł dwóch p o lic ja n tó w  i 
łam aną angielszczyzną ozna j­
m ił,  iż  je s t cz łonk iem  załogi 
po lskiego sta tku , ale n ie za­
m ierza pow rócić  do k ra ju ... Po 
10 m inu tach  oczekiw an ia  Z b ig ­
n ie w  B. w  tow arzys tw ie  za- 
chodnloniem ieckiega po lic ja n ­
ta  przeszedł do kole jnego b u ­
dynku , w  k tó ry m  m ieściła  się 
s iedziba „p o lic ji e m ig ra cy jn e j” .

— O Z N A J M IŁ E M , że n ie  po s ia ­
d a m  ża d n ych  pLemiędzy. ł  że chcę 
poizostać na s ta le  w  R F N . Chcę w y ­
s tą p ić  o a z y l. D o s ta łe m  k a r tk ę  pa­
p ie ru  1 ka za n o  m i. na n ie j — po  
p o ls k u  — u m o ty w o w a ć  fa k t  pozo ­
s ta n ia  w  R FN . N a p isa łe m  w ię c , ż-e 
t y lk o  czasow o  chcę  tu  pozostać, bo w p rzysz ło śc i w y ja d ę  do  A u s tra li i.

— P o  p e w n y m  czasie p rzysze d ł po 
m n ie  c z ło w ie k  u b ra n y  po c y w iln e ­
m u . J a k  się p ó ź n ie j d o w ie d z ia łe m  
n a z y w a ł się M ü lle r .  Z a b ra ł m n  e 
do  sam ochodu  i  o d w ió z ł do m ie j­
scow ości W e d in ks te d d . Z o s ta łe m  za - . 
k w a te ro w a n y  w  M a ld h a u s . T u  po  
n o c v  p rze sp a n e j w  d u żym  pom iesz­
czeń u . następnego d n ia , p ozna łem  
trz e c h  P o la k ó w . O d n ic h  d o w ie ­
d z ia łe m  się. że je d y n ą  szansą p rz e ­
trw a n ia  je s t © trz y m a n ie  a z y lu . P o ­
w ie d z ia łe m  im  d la cze g o  zszedłem  ze 
» ta tku . Z a czę li się śm iać 1 o z n a j­
m il i ,  że g d y  to  p o w ie m , to  n ig d y  
©i© dostanę a z y lu . K a z a li m i na -

pisać, że d z ia ła łe m  w  s ta tk o w e j 
ko m ó rc e  . .S o lid a rn o ś c i"  i że p rz y ­
ła p a li m n ie  na ro z w ie s z a n iu  u lo ­
te k . P o s tą p iłe m  z g o d n ie  e ic h  ra ­
dą. G dy następnego' d n ia  w y p e łn ia ­
łe m  k o le jn e  d o k u m e n ty  nr* p isa łe m  
o ty m  W s z y s tk im .

• • •
Z B IG N IE W  B. p o d ją ł pracę 

w  P P D iU R  „ G ry f ”  w  m a ju  
1982 roku. P ły w a ł na m /t 
„ A w io r ” , m /t „P ik o w a ł” , a na ­
stępnie na m /t  „K a n a ry jk u " .

do kra ju... Zdecydował, że Jo 
k ra ju  jako ..zesłaniec”  nie po­
w róc i i ¿szedł w  Kana le  K i lo ń ­
sk im  o czym na wstępie

— W Y P E Ł N IA Ł E M  różne p ap ie ­
ry  d ru k i,  d o k u m e n ty . Z ró b  cmo m l 
zd ję c ia  i zos ta łem  po d d a n y , bada­
n io m  y  .carsk im . G ra łe m  też z n u ­
dów  w  k a r ty  z in n y m i m ie szka ń ­
c a m i W aldhau-s. B y ło  na* o k o ło  30 
w  ty m  k i lk u  P o  a>ków. N ie k tó rz y  r  
n ic h  o p o w ia d a li m i, że p rz y je c h a li 
do n ic h  z W o ln e j E u ccp v . U L  
la l i  w y w ia d ó w . Za -.vyw ad d o s ta li 
po  130 m a re k . M ów iła , że n ie 1 chcą 
w ra ca ć  do k r r i u  P ó z ra ł-m  - i  
że m ężczyznę k tó ry  p rz y je c h a ł n ie ­
d a w n o  z • P o ls k i N e  m ia ł o zed-

•o b y ło  tru d n e . Na d łu ie l  uda ło  
m i ślę z a tru d n ić  p rz y  b u d o w ie  
dom tku. P ra c o w a łe m  p z e z  2 ty ­
g o d n ie  t p ła c i l i  m l 7 m a re k  za 
godzinę.

W H A M B U R G U  poznałem  
A ndrze ja  i Beatę B y li z P o l­
sk i a ko n k re tn ie  z W arszawy 
Rozglądali się. A le  nie zostali. 
W ró c ili do k ra ju . W m a ju  do­
stałem azyl. Podjąłem  pracę — 
ju ż  o fic ja ln ie  — w  zakładzie 
ślusarskim . Zacząłem dobrze 
ja k  na początek zarabiać. Na 
czysto p raw ie  1800 m arek. D u ­
żo w ydaw a łem  na te lefony. Po

l a  mogłem tam żyć
Podczas ostatn iego re jsu  ..doro­
b i ł”  się nagany.

— M ieszkałem  wówczas z 
E.D. G dy w róc iłem  z w achty do 
kab iny , zastałem go p ijanego. 
Spał na podłodze. W kab in ie  
czuć by ło  moczem. Rano, gdy 
się obudził, kazałem  m u po­
sprzątać. O dm ówił...

Jak  na ..p raw dz iw ych”  w i l ­
kó w  m orsk ich  przysta ło  pano­
w ie  so lidn ie  p o o b ija li sobie py­
ski. Z b ign iew ą B. do fu r i i  do­
p row a dz iło  ośw iadczenie E.D. 
rzucone w  tra kc ie  b ó jk i, iż  na ­
rzeczona kom pana z k a b in y  n 'e 
jest taka w ie rna  za ja ką  się 
podaje, bo o n  na ten  tem at 
może w ie le  powiedzieć... E.D. 
o trzym a ł za to so lid n y  łom ot, 
a Z b ig n ie w  B. został przez k a ­
p itan a  s ta tk u  k a rn ie  odesłany

n ic h  ze bó,v S ta ra ł s•ę o a z y l. M ó-
w ił.  że zęby w y b iła m u  m il ic ja  w
Polsce. T a k  n a p isa ł sw o ich  z-e-
znan .se i. N am  m ó w -i. g d y  s-ę
u p ił.  że w y b ił je  sobile na sankach.
N ie  doi:31n ł a z y lu . G dy go b o w ie m
w e z w a n o  do Z ln d o r■fi aby z ło ż y ł
da lsze w y ja ś n ie n ia , za Jechał tom
p ija n y i  w y rz u c o n o go za d rz w i.

— M ieszka łem  w  W a ld h a u s  3 m ie ­
siące. Przez te n  cza,s m y łe m  k o ­
ry ta rz .  sp rzą ta łe m  p rzed  b u d y n k ie m  
a czasam i b y łe m  z a tru d n ia n y  p rzy  
w y rę b ie  lasu. D o s ta w a łe m  90 fe -  
n ig ó w  za godz inę  p ra c y . K tó re g o ś  
d n ia  z a w o ła n o  m n ie  do b iu ra . T a m  
ro z m a w ia ł ze m ną c z ło w ie k  m ó­
w ią c y  po  p o ls k u  z a m e ry k a ń s k im  
a kce n te m . In te re s o w a ł się m o ją  
slu&bą w o js k o w ą , a tm o s fe rą  na sta t 
k a ch . N ie  p o w ie d z ia łe m , że b y łe m  
w  w o js k u . P o w ie d z ia łe m  m u , że 
m ia łe m  u ra z  o ka  i  d la te g o  n ie  o d ­
b y w a łe m  s łu ż b y  w o js k o w e j.  P o w ie ­
d z ia n o  m i. że za t r z y  m ies iące  po­
w in ie n e m  dostać a zy l. Z a m ie szka ­
łe m  w  H a m b u rg u . D o s ta łe m  zasi­
łe k  i  zacząłem  u czyć  Sie n ie m ie c ­
k ie g o . P ra c o w a łe m  ,,na © żarno”  ai©

200 m arek m iesięcznie Dzw o­
n iłe m  do k ra ju  często. Tęskn i­
łem. Któregoś dnia postanow i­
łem  zatelefonować do P o lsk ie j 
Am basady w  K o lo n ii. N ie do­
dzw oniłem  się. Poszedłem w 
H am burgu na lo tn isko . Przeży­
wałem  wówczas strasznego, mo 
ralnego kaca. O statn ie św ięta 
spędziłem  sam  ja k  palec. Po­
szedłem do p o lic ji em ig racy jne j 
i pow iedzia łem , że w racam  do 
k ra ju  P o k iw a li g łow am i i 
s tw ie rd z ili:  n ie  ma przeszkód. 
Z am ów iłem  sobie b ile t  lo tn iczy  
do Gdańska na 3 lu tego 1986 
roku . O 19.50 by łem  ju ż  w  k ra ­
ju . M usia łem  w rócić. N ie m o ­
głem  tam  żyć.

Z b ig n ie w  B. przebyw a w- 
Szczecinie. P racuje.

(Mac z)

s tk ic h  ł  p rzyg o d a  byk> p rze k ro cze ­
n ie  b -a m  S to c z n i S zcze c iń sk ie j ;m . 
A . W arsfk iego. D la  w ie lu  b y ł to 
p ie rw s z y  k o n ta k t  z ta k  d u żym  za­
k ła d e m  p ra cy , lecz n ie  t y lk o  do­
w ia d y w a li się i z w  ed za l i ,  sam i ró ­
w n ie ż  z d o b y w a li p ra k ty c z n e  u m ie ­
ję tn o ś c i m. Sn. w ią za n ia  w ęz łów . 
D la  s w ych  ró w ie ś n ik ó w  w  szko le  
h a rce rze  z o rg a n iz o w a li w ys ta w ę  
m o rska  u raz  d la  w s z y s tk ic h  c h ę t­
n y c h  w ie lk i t u r n ie j  w ie d z y  o m o­
rzu .

CHOC w  B ło tn ie  n  e  s łych a ć  szu­
m u  fa l m o rs k ic h  ha rce rze  z 2 D H  
im . T . K o śc iu szk i i  H u fca  N o w o g a rd  
p o s ta n o w ili p rz y b liż y ć  sobie i  in n y m  
w ie d zę  i  ro m a n ty z m  m o rs k ic h  
p rz y g ó d . P rz e c z y ta li a n a s tę p n ie  na 
z o rg a n iz o w a n e j w y s ta w ie  p rzeds ta ­
w i l i  sw o im  k o le ż a n k o m  i  ko le g o m  
k s ią ż k i © te m a tyce  m o rs k ie j.  Z a­
in te re s o w a n i m o g li ró w n ie ż  o b e j­
rzeć  m a łą  w ys ta w ę  pośw ięconą  po­
w ro to w i m orza  do P o ls k i. N ie  la ­
da a tra k c ją  b y ły  zo rg a n izo w a n e  d la  
w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  s p o tka ń  a z 
lu d ź m i z w ią z a n y m i na co  dz ień  z 
m orzem . R y b a k  F e lik s  K o z ło w s k i 
o p o w ia d a ł o t r u d n e j a'.e o d p o w ie ­
d z ia ln e j p ra c y  o raz  o d lu g y rh  m ie ­
s iącach  ro z łą k i z lą d e m  i n a jb liż ­
szym i. N a to m ia s t z G rzego rzem  
S za n a łb le m  — u czn iem  T e c h n ik u m  
B u d o w y  O k rę tó w  w  S zczecin ie  
k a ż d y  c h c ia ł z a m ie n ić  ch o ć  k i lk a  
s łó w . P y ta n o  d o s ło w n ie  o  w szyst 
k o : o  oznaczen ia  na s z k o ln y m  m u«  
d-UNoe, ó nauce  w te j s k o le , o 
p ra k ty c e  w  s to czn i a p rzede 
w s z y s tk im  o d a lszych  m o ż liw o ­
śc iach  n a u k i i p ra c y . D la  w ie lu  
o ś m io k la s is tó w  b y ła  U  d o d a tko w a  
o k a z ja  do u zyska n ia  n ie zb ę d n ych  
in fo r m a c ji  co  do  w y b o ru  p rzysz ­
łe j  sz k o ły  i  to  z p ie rw ® re j rę k i.  
D la  w s z y s tk ic h  u c z n ió w  szko ły  w  
B ło tn ie . h a rce rze  z o rg a n iz o w a li 
W ie lk i k o n k u rs  ry s u n k o w y , z k tó ­
re g o  na jlepsze  prace  m ożna b y ło  
og lą d a ć  na s z k o ln e j w y s ta w ę

(B.S.)

Uwaga maturzyści!

Filologia klasyczna
MATURZYSTÓW. którzy nie 

zdecydowali jeszcze o wyborze 
kierunku studiów zainteresuje 
wiadomość, że Zakład Filologii 
Klasycznej I Neolatynistyki Un i­
wersytetu Gdańskiego przeprowa­
dza rekrutację na I rok studiów 
stacjonarnych, kierunek filo logia 
klasyczna. Egzamin wstępny z 
języka łacińskiego wraz z ele­
mentami historii i kultury anty­
cznej, języka polskiego I języka 
obcego nowożytnego rozpocznie 
się 8 lipca 1986 r. Dokumenty 
należy składać w Dziale Rekru­
tac ji UG Gdańsk-Ołiwa, ul. Ba­
żyńskiego 1a pok. 45.

Szczegółowych in form acji udzie­
la Dział Rekrutacji Uniwersytetu 
Gdańskiego, telefąn — Gdańsk 
52-50-71 wew. 26, 63, 94. (bez)
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Od poniedziałku-do niedziel
Ha Dzień Mattel
DZIŚ, w poniedziałek z 

okazji Dnia Matki specjalny 
koncert pt. „W  darze serca”  
(21.40, I). Wystąpią — Ire­
na Santor, Eleni, Ewa Bem, 
Irena Jarocka, Andrzej Dą­
browski, Jerzy Połomski, An­
drzej Zaucha, zespoły — 
Boiter, Aiex Band i Ork. PR 
i TV w Łodzi pod dyr. Hen­
ryka Debicha.

T E A R T  T V

„R Y T U A Ł ”  (poniedzia łek, 
20.15, I). Trzecia, część tzw . „M a  
łego t ry p ty k u ’' n iedaw no zm ar­
łego tw ó rcy  Ireneusza Ired yń - 
skicgro w reżyserii Tadeusza K i-  
jańskiego. W /s tę p u ją : Ewa Bo­
ro w ik , Edw ard  Lubaszenko, Zdzi 
s ław  W ardejn , H e n ryk  Ta lar, 
Paweł Now isz i in.

„G D Y  M IA S T O  ŚP I”  (sobotą 
15.05, I). W pow tó rkow ym  cyk lu  
A n to log ia  d ram atu  powszechne­
go, inscenizacja sztuk i g ru z iń ­
skiego autora A leksandra  Cza- 
chidze, dokonana przez znane­
go reżysera film ow ego Janusza 
M orgensterna. W yk. Z b ign iew  
Zapasiew icz, Zu fia  M ałyn icz, Ka 
zim ierz Kaczor, W ładysław  K o ­
w a lsk i, Ryszard P i et ru s k i i in.

D LA  N A JM Ł O D S Z Y C H  — 
„D a góry nogam i, czy li opera 
b u ffo '’ (niedziela, 15.05, I). A u to  
rz y : Tadeusz K ijo n k a  i K a ta rzy  
na G aertner. w yko naw cy: Ta­
deusz K w in ta , K rys tyn a  Sień k ie  
w icz, M a ry la  Rodowicz, H a lina  
F rąckow iak , Z b ign iew  W odecki 
i A lib a b k i.

F IL M Y , SE R IALE ...

F IL M Y  w kole jności po jaw ia ­
nia się na ekranie:

♦  „D o k to r”  (pomedz., 17.40,1). 
O byczajow y f ilm  prod. CSRS.

♦  „P o rachun k i”  (poniedz. 
21.30, II). Ósmy odcinek seria­
lu T Y P  „Trzecia  gran ica”

^  „ A v e n id j Paulista”  (w to ­
rek. 20.30, 1). Czw arta część se­
r ia lu  b razy lijsk iego.

♦  „B a llada  o żo łn ierzu”  (w to 
rek, 21.50, II). W cyk lu  Pano­
ram a k in a  radzieckiego, w y b it­
ne dzieło G rig o r ija  C zuchra ja z 
1959 roku. W ójna bez patosu, lu 
dzie w  lu d zk im  w ym iarze, spo­
ro liry zm u  i w ie le  tra fnych , rea 
lis tyczńych obserw acji dotyczą­
cych trudnego życia na tzw. za­
pleczu fron tu . W  ro lach g łó w ­
nych W ła d ym ir Iwaszow i Zan 
na Prochorenko. „B a llada ”  zdo 
była  na fes tiw a lu  w  Cannes 
G rand P r ix .

♦  „D ziec i baw ią  się inaczej”
(środa, 17.40. I). B u łg  rsk i f ilm  
obycza jow y.

♦  „L e kc ja  niem ieckiego (śro­
da, 20.15, I). D ruga część f ilm u  
T V  RFN, zrealizowanego w g po 
w ieści S ieg frida  Len za.

^  „Rapsodia B a łty k u ”  (czwar 
tek, 17.40, I). S tare K in o  p rzy­
pom ina a rch iw a ln y  f i lm  polski 
z 1935 ro ku  — m elodram at z 
udzia łem  M a r i i Bogdy i  A da­
ma Brodzisz a (a także k o n tr to r  
pedowca „B u rza ” ). Reż. Leonard 
Buczkowski (k tó ry  w 1959 r. po 
w ró c ił do tem at3'k i  m orsk ie j, 
rea lizu jąc  obraz o w o jenne j epo­
pei „O r ła ” ). (

^  „S uga riand  Express”  (czwar 
tek, 20, I). Jeden z p ierw szych 
obrazów tw ó rcy  przygód In d ia ­
ny Jonesa, znanego am erykań ­
skiego reżysera Stevena S p ie l­
berga. „Sensacyjna kom edia z 
trag icznym  f in a łe m ”  — pisano o 
,:K xpressie” . k tó ry  jest h is to rią  
ucieczki pary m ładych ludzi i 
zm obilizow anej p rzeciw ko n im  
m ach iny p o lic y jn e j. W jedne j z 
g łów nych ró l — G oldie H aw n. 
Rok prod. 1974.

sym iuk  d y ryg o w a ł będzie wspó] 
n ie  z uczniem  V I I  k lasy A da­
siem K lock ie m  o rk ies trą  szkol­
ną (sobota, 12.55, I, program  
„D yryg e n c i” ).

O ta jem nicach dyrygenckie j 
ba tu ty  będzie także mowa 
środow ym  Salonie M uzycznym  
D w ó jk i (17.30).

PS IE Ż Y C IE ..

Nie w szystkie psy w iodą psie 
życie, ałe jest także w ie lka  gro­
mada tych opuszczonych, porzu­
conych, wałęsających się i ze­
stresowanych. Część z n ich  t ra ­
f ia  do tzw . schronisk. Ja k i !os 
tam  ich, czeka? N a jb liższy pro­
gram  „P oda j łapę”  poświęcony 
zostanie T ow arzystw u  O pieki 
nad Zw ie rzę tam i i schroniskom  
w  Polsce (w to re k , 18, II).

liiette Greco w Łańcucie...

...i na ekran ie  TVP. W ystęp te j legendarnej p a rysk ie j p io ­
senka rk i podczas Festiw a lu  M u z y k i „Ł a ń cu t 86”  sta l się je d ­
nym  z wydarzeń a rtys tyczno-to w arzysk ich  i  pokazany zostanie 
na małym, ekranie w  sobotę o godz. 22.30 w  pr. I I.
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i liśmy przed tygodniem -  dziś 
, jedynie uzupełnienie, doty- 
i czące inauguracji piłkarskich 
łMŚ. Otóż relacja z otwarcie 
'rozpocznie się w sobotę 31 
maja już o godz. 19, po 

( czym zobaczymy spotkanie 
i Włochy -  Bułgaria. W nie­

dzielę 1 czerwca dwa mecze: 
Brazylia -  Hiszpania (19.55, 
I) I Francja -  Kanada (23.30). 
iTego samego dnia w pr. II 

i o godz. 19 powtórzenie re-> 
i lo c j i

„H e n ry k  IV ”  (czwartek, 
21.50. 13). Współczesna e k ra n i­
zacja sztuki L u ig i P ira nde lla  z 
1922 roku T y tu ło w y  H e n ryk  IV  

• to cesarz n iem ieck i z k tó rym  
utoż am ia się pew ien psychicz­
nie chory cz łow iek (w te j ro li — 
M arce lla  M astro iann i, któ rem u 
p rrta e ru je  C laud ia  Cardinale!). 
Ileż. M arco Bellqcchio.

„T e rro r ”  (p iątek, 20.30, i). 
T rzeci odcinek radzieckiego f i l ­
mu „D w udziesty  g rudn ia ''.

„K ró lo w ą  K rys tyn a ”  (p ią ­
tek ,, 22.10 Ii) .  „B :s k a  G re ta ”  w 
jednym  ze swoich n a js ły n n ie j­
szych film ó w . C y k l W ie lcy k o ­
chankow ie ekranu  prezentuje 
'G re lę Garbo w dram acie h is to­
rycznym  (reż. Robert M am ou- 
lian) z 1933 r. G roźba m ezalian 
su na dworze szwedzkim  w po­
łow ie  X V II  wieku...

♦  „P ro fesor i  syrena”  (sobo­
ta, 3 9, II) . F ilm  d la tych , k tó rzy  
nie lu b ią  p i łk i nożnej (w  pr. I  w 
tym  czasie M und ia l). Adaptacja 
opow iadania w łoskiego pisarza 
Tomasza di Lam pedusy. Rsż 
C arlo  Tuzzi.

♦  „M a ry n a rz  512”  (sobota, 
23.10, I). Co k ry je  się za tym  
ta jem n iczym  ty tu łem ? Odpo­
w iedź przyniesie seans K ina  
Nocnego. W śród w ykonaw ców  
m. in . D om in ique  Sanda. Prod 
franc.

♦  „P o w ró t do Edenu”  (n ie ­
dziela, 22 ,1). M u n d ia l poprzew ra 
cał p rogram  i w  te j s y tu a c ji wy 
daje się, że większość am atorów  
oglądania dalszych przygód S te­
fa n ii H a rpe r wyb ierze poranną 
p ro je kc ję  (10.15, II) . d la  n ies ły - 
szących.

Pozostając nadal w  kręgu  k i­
na zwracam y uwagę na program  
p t  „M a r i ly n  M onroe”  (n iedzie­
la ,  22.20, I I) .

M IS T R Z  JE R ZY  I  A D A Ś
S ław n y d y rygen t Jerzy M a k -

„ Z IB I  W  R Z Y M IE ”

T ak i ty tu ł nosi reportaż f ilm -j 
wy Jerzego A m b r ozie wieża, k tó 
rego bohaterem  jest „nasz czlo 
w.ek w Rzym ie” , czy li Z b ign iew  
Roniek (czwartek, 17.15. II).

M U Z Y C Z N E  W S P O M N IE N IA

Na muzyczne w sp om ink i za­
prasza w  p ią tek (23.05. I) Z b i- ■ 
gn iew  W odecki. U dzia ł wezmą 
m in. Z b ign iew  K u rtycz , Jad w 
ga K o w a lik  i Jan Zagozda 
(autor rad io w ych  a u d yc ji „L u  
bię szum stare j p ły ty ” ).

Przełożył: Leszek Stafiei
----------- 97 ______

P rzerw a ł, obe jrza ł się, po czym ciągnął da le j:
— Chodził ju ż  w tedy tra m w a j z San Diego ale m iasto  

ciągle by ło  spokojne, za spokojne. M ało k to  się tu  rodz ił 
Rodzenie dzieci uważano za działalność, k tó ra  ma zbyt w ie ­
le wspólnego z seksem. W szystko to zm ien iło  się dopiero  
po w o jn ie . Teraz m am y tu  facetów , k tó rzy  pracu ją  w  po­
cie czoła, ao szkoły chodzą zdrowe dz iec iak i w  levisach i 
brudnych koszulkach, są a rtyśc i i p ijaczkow ie  z m ie jscow e­
go k lu bu , s k le p ik i z pam ią tkam i, gdzie sprzedają w h isky  
z wodą za osiem i pó l do lara  zam iast za ćw ierć. Są restau- 
rac je  i  sklepy monopolowe, ale wciąż nie ma p la ka tó w  an i 
sal b ila rdow ych , an i na p a rk in g u  kina. W zeszłym roku  
chc ie li ustaw ie  w  p a rku  lunetę  na m onety. Trzeba było  s ly -  
szec, ja k  stę rozdarła  rada m iejska. O czywiście p ro je k t  
upaał, ale m iasto przestało ju ż  być spoko jną przystanią. 
óą tu  sklepy nie gorsze n iż  w  B e ve rly  H ills . Panna P a try - 
c ja  całe życie pracow ała ja k  pszczółka na rzecz Esmeralda. 
H e ,,w ig  u m a rł p ięć la t  temu. Lekarze m u zag roz ili, że je ­
żeli me ograniczy pic ia , to nie dożyje następnego roku. 
P rzek lina ł ich, ale pow iedzia ł, że skoro nie w o lno m u się 
napić, k ie dy  ma ochotę, rano, w ieczór czy w  po łudn ie , to 
w o li me pić wcale. P rzestał p ić  —- i  s tukną ł w  kalendarz, 
nim  m m ął rok.

Lekarze jakoś to naw et nazw ali. Om  żawsze m ają  pod 
ręką jakąś nazwę. A  panna H e llw ig  też ich chyba odpo­
w iedn io  nazwała, bo w y lec ia ła  ze szpita la i  m us ie li w y je ­
chać z Esmeralda. Co zresztą nie m ia ło  większego znacze­
nia, ba i ta/q zostało tu  około sześćdziesięciu innych. W  
mieście pełno jest H e llw ig ów , n ie k tó rzy  m a ją  inne nazw i­
ska ale wszyscy należą do te j sam ej rodziny. N iek tó rzy  są 
bogaci, in n i pracu ją . Panna H e llw ig  pracu je  chyba na jc ię ­
żej ze w szystkich . Ma teraz osiemdziesiąt sześć la t, ale trz y ­
ma się tw ardo  ja k  kam ień. N ie żuje ty to n iu , nie p ije , nie 
pa li, n ie k ln ie  an i się nie m alu je . Dała m iastu  szpita l, szko­
łę, b ib lio tekę, cen trum  sztuk i, pub liczny  k o rt ten isow y i  Bóg 
w ie  ile  jeszcze. Od la t w ozi się trzydz ies to le tn im  R olls-  
Roycee'm, k tó ry  chodzi c iszej n iż  szw a jcarsk i zegarek. B u r­
m is trz  mieszka dw a k ro k i od H e llw ig ów . Jeś li się nie m y­
lę, panna H e llw ig  zbudowała siedzibę ra d y  m ie js k ie j i  sprze

dała ją  m ias tu  za dolara. To nie byle ja ka  kobieta. O czy­
w iście teraz m am y tu  także Żydów , ale coś panu pow iem . 
M ówią, że Z yd  to jest w redna sztuka, że p o tra fi zedrzeć z 
człow ieka ostatn ie spodnie je że li cz łow iek się n ie  p ilnu je . 
To bzdura. Zyd po prostu  lu b i handlow ać, lu b i biznes, ale 
jest tw a rd y  ty lk o  z w ierzchu. W środku żydow ski bizne­
smen jest przeważnie ca łk iem  zw ycza jny i p rzy je m n y  w  
kontaktach. Jest lu dzk i. A  od odzierania ze skó ry  z zim ną  
krw ią, m am y tu  w  m ieście sporą grom adkę, k tó ra  p o tra fi 
zjeść człow ieka z kośćm i i  jeszcze po liczy za usługę. W y­
rw ą  c i ostatniego dolara, i  będą na ciebie p a trz y li tak , ja k ­
byś to ty  im  go ukrad ł.

21

G lin y  za jm ow a ły  część długiego, m odernistycznego budyn­
ku na rogu u lic  H e llw ig  i  O rcu tt. Zaparkow a łem  i  wsze­
dłem  do środka wciąż m yśląc, ja k  im  powiedzieć to, co po­
wie Izieć, im  m usiałem .

D yżurka była n iew ie lka , ale bardzo czysta. O fice r dyżu r­
ny siedzący p rzy b iu rk u  m ia ł dw ie , n a jw yże j trzy  zm arszczki 
na koszu li, ca ły  m undur w yg ląda ł tak  ja k b y  dziesięć m i­
nu t tem u w y ją ł go spod żelazka. Z  w iszących na ścianie 
glośnikó io dobiegały m e ld u n k i posterunków  z ca łe j oko licy  
i  polecenia szeryfa. P rzekrzyw iona p la k ie tka  na b iu rk u  in ­
fo rm ow ała , że o fice r dyżu rny  nazywa się C ridde ll. P a trzy ł 
na m nie tak. ja k  wszyscy o ficerow ie  — -wyczekująco.

— Czym  m ożem y panu służyć, sir?
Głos m ia ł spoko jny, p rzy jem ny, a spojrzenie zdyscyp lino­

wane, w łaściw e najlepszym  funkc jo na riuszom  p o lic ji.
C hc ia łbym  zameldować, że znalazłem  c ia ło  człow ieka, 

k tó ry  pow ies ił się w  ruderze na ty łach  sklepu żelaznego 
przy G rand S treet, dok ładn ie  p rzy u liczce zw anej P o lton ’s 
Lane, w  czymś w  rodza ju  ustępu. Ten cz łow iek nie żyje. 
Nie m a szans żeby go uratować.

— Pańskie nazw isko?  — N aciska ł ju ż  odpow iednie gu­
z ik i

—  P h ilip  M arlowe. Jestem p ry w a tn y m  de tektyw em  z 
Los Angeles.

— Pam ięta pan może num er domu?
— N ie  zauw ażyłem  żadnego widocznego num eru. A le to 

jest tuż za Esmeralda H a rdw are  Company.
—  W zyw am  pogotowie. W zywam  p iln ie  — rzu c ił do m i­

k ro fonu . Praw dopodobnie sam obójstw o w  dom ku na ty ­
łach Esm eralda H a rw are  Storę. W ustępie za dom em  po­
w ies ił się mężczyzna.

S p o jrza ł na mnie. «
— Czy zna pan nazw isko tego człow ieka?
Przerzucił parę k a rte k  w  ja k ie jś  książce.
—  B y ł garażow ym  w  Casa del Poniente.
P rzerzuc ił parę ja k iś  k a rte k  w  książce.
— Znam y go. N o tow any za m arihuanę. N ie w iem , ja k  

m u się uda ło  u trzym ać tę robotę. Teraz może się ju ż  nie  
trudzić. N ie ma tu  zbyt w ie lu  chętnych do tego rodzaju  
pracy.

Do b iu ra  wszedł w yso k i sie rżant o g rana tow e j tw arzy, 
ob rzuc ił m n ie  szybkim  spojrzeniem  i w yco fa ł się. Ruszył 
ja k iś  samochód.

(cdn)
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Ponad 2,5 tysiąca biegaczy na trasie „Szczecińskiej 20”

Ewa Wrzosek i Jerzy Skarżyński
ponownie najszybsi

„D Z IŚ  m ia ła m  W ys ta rto w a ć  w  m a s o w y m  b ie g u  w  H a m b u rg u . 
Z re z y g n o w a ła m , b y  p o n o w n ie  w z ią ć  u d z ia ł w  s z cze c iń sk ie j im p re ­
zie . C zy odn iosę  k o le jn e  z w yc ię s tw o ?  T ru d n o  p o w ie d z ie !. W k a ż ­
d y m  ra z ie  je s te m  dob rze  p rz y g o to w a n a  na u z y s k a n ie  re k o rd o w e g o  
w y n ik u ”  — p o w ie d z ia ła  n a m  c z ło n k in i k a d ry  n a ro d o w e j w  b iegach 
d łu g o d y s ta n s o w y c h  E w a W rzosek z P om orza  S ta rg a rd  N a to m ia s t 
J e rzy  S k a rż y ń s k i na k i lk a  d n i p rze d  s ta rte m  s tw ie rd z ił:  „M u ń o  
że n ie  je s te m  w  n a jw y ż s z e j fo rm ie ,  po s ta ra m  się o p ią te  z w y c ię ­
s tw o  w  „S z c z e c iń s k ie j 20” . J e że li w a ru n k i pogodow e będą w y ­
śm ie n ite , z a a ta k u ję  re k o rd  tra s y , zresztą przeze m n ie  u s ta n o w io ­
n y  k i lk a  la t  te m u  i  w yn o szą cy  —■ 1.03,04” .  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

przyspieszając od pierw szych 
k ilo m e tró w , n iem a l przez całą 
trasę biegła sam otnie, by w 
sw o je j ka te g o rii zdecydowanie 
zwyciężyć z czasem — 1.17,20. 
Na d ru g ie j pozyc ji uplasowała 
się Ewa Za jąc z G oleniowa — 
1.24,20, na tom iast trzecią lokatę  
zajęła biegaczka z Rostocku 
<NRD) M . H o lt fo th  — 1.27,20.

DO dużej „Szczecińskiej 20" wy­
startowało 655 zawodników. Ukoń­
czyło ją 810 uczestników. Rekordo­
wą obsadę m iał bieg dla uczniów 
szkół podstawowych Na trasę U- 

E W A  W RZO SEK i Jerzy biegu nieco słabnie , p o d ją ł de- cz3ca 4 km wystartowało ponad 2 
S ka rżyń sk i na leże li w czo ra j do cyzję samotnego pokonania t ra -  tysiące dziewcząt l chłopców Zwy- 
p ierw szop lanow ych  postaci V I I  sy. Bardzo ostro  przyspieszył, ctąiyia J. Podwyszynska csp oo- 

Szczecińskiej 20” . Już od Z m in u ty  na m in u to  p o w ię k - luje) przed M. naw illo <sp nr si> 
p ierw szych k ilo m e tró w  na rzu - szał przewagę nad ko legam i i i trzecią na mecie E nadeń rsp nr 
c i i i  przede w szys tk im  sobie, Unit; m ety pokona ł w  czasie: 24». w  grupie chłopców najlepszym 
dość ostre tempo N a jp ie rw  1.03,04. P ostara ł się w ięc o n ie - okazał t ą  M. Nowakowski is p  nr 
u tw o rzy ła  sie trzyosobow a g ru -  spodziankę. w y ró w n u ją c  w łasny 4). * R Jaroszek :sp ń r 24). 
pa lide rów , w  k tó re j zna leź li reko rd  trasy. Na d ru g ie j pozy- Grabowski <sp 2». 
sie w spom niany Je rzy S k a riy ń - c j i  up lasow ał sie m ara tończyk 
sk i, A r tu r  Kołeczek i Z b ign iew  B u dow lanych Z b ig n ie w  M o- 
M osiądz. Przez dłuższy czas siądź — 1.05,0. T rzecią loka tą  szczecina
b ie g li razem. Gdy po ko le jn ym  w yw a lczy ! Janusz Za jąc z Gole K°5>ei: ze 
spo jrzen iu  na zegarek, Jerzy n io w a  — 1.06,0. Podobnie bieg- 
S ka rżyńsk i s tw ie rd z ił że tempo ła  Ewa Wrzosek. Zdecydowanie

Chrzest jachtu „Gaudeamus”

Akademicy otworzyli
40 sezon żeglarski

W N TED7IELĘ na przys ta n i Jacht K lu b u  AZS odbyła  się 
szczególnie m ila  uroczystość. Jak ju ż  in fo rm o w a liśm y  — aka­
dem icy o tw o rz y li 40 sezon żeg la rsk i na Pom orzu Zachodnim  
oraz o ch rzc ili nową jednostkę k la sy  „C etus", nadając je j 
im ię  „G audeam us” .

W śró d  ty c h . k tó r z y  u k o ń c z y li 
g łó w n y  b ieg  b y ł m  in  68 -le tn i Jan

Telefon do „Bahia Escondida”

Co słychać u polskich piłkarzy?
T re n in g i b a rd z ie j Intensywne — M A M Y  za sobą p ie rw s z y  o kres  

a d a p ta c ji do w a ru n k ó w  m e k s y k a ń ­
s k ic h . O śro d e k  p rzez  nas w y b ra n y  

CO słychać u naszych p iłk a -  sp e łn ia  nasze o c z e k iw a n ia . Je s t tu  
t*»v?  R e r ia k c in  S o o r to w a  P A P  spo ro  p rz e s trz e n i, w a ru n k i do od ­r z y j  I te a a K C ja  a p o r t o w a  r g . t r  z y n k u  tre n in g u . N a p o czą tku
po łączyła  się Z  ośrodkiem  „B a - naSzego p o b y tu  z a ję c ia  n ie  b y ły  in -  
h ia  Escondida” . P rzy te le fon ie  te n s y w n e , a le  ju ż  w p ią te k , po 

p ie rw s z y m  ła g o d n y m  tre n in g u , na-tre n e r A n to n i P iechn ic iek :

Wyniki i tabele
I I  liga p iłkarska

Slęza — P ia s t 0:3 (0:1)
M o to  Je lcz  — R a d o m ia k  0:2 (0:1)
O lim p ia  — Z a g łę b ie  1:0 (¡1:0)
A r k a  — C h ro b ry  1:0 (1:0)

S z o m b ie rk i * “
G KS* Ja s trzę b ie  — O d ra  0 . 0:0
O d ra  W . — Z aw isza 3:0 (2:0)
D o z a m e t — S ta l S toczn ia  

T A B E L A

2:1 (1:0)

1. O lim p ia 37:15 33—17
2 Z a w isza 32.20 37—25
3. O d ra  W . 31:23 32—20
4. S z o m b ie rk i 29:23 32—27
5. R a d o m ia k 27:25 29—21
6 Slęza 27:25 25—23
7. S ta l S toczn ia 27:25 22—32
a. G K S  Ja s trzę b ie 26:26 27—25
9. C h ro b ry 25:27 21—22

10. A rk a 25:27 19—27
11 P ia s t 23:29 20—25
12. D ozam et 23:29 20—29
13. O dra  O 22 30 30—29
14. G w a rd ia 22:30 26—37
15 Z ag łę b ie 21:31 22—23
16 M o to ai:31 27—38

I I I  liga p iłkarska
S p a rta  — L u b u sza n ln  
Ł u c z n ik  — L e ch ia  
P o g o ń  — C e lu loza  
F lo ta  — W a rta  
B łę k i t n i  — S to czn io w ie c

2:1
1:0
1:3
1:3
1:0

A rk o n ia  — S t ilo n  
C h e m ik  — E n e rg e ty k

0:1
5:1

T A B E L A

1. C h e m ik 35:9 45—16
2 S t ilo n 34:10 29—15
3 L e ch ia 28:16 36—21
4. W a rta 27:17 35—24
5. L u b u s z a n ln 26:18 22-16
6. E n e rg e ty k 21:23 27—27
7 Ł u c z n ik 21:23 20—26
8. C e lu loza 20:24 19—17
9. B łę k itn i 20:24 28—29

10. S to czn io w ie c 19:25 17—24
11 S p a rta  . 19:25 19—31
12. A rk o n ia 16:28 23-29
13. F lo ta 12:32 17—44
14. P ogoń S. 10:34 15—38

V I I  „Szczecińska 20”  należy 
ju ż  do h is to r ii.  W przysz łym  
ro ku  po raz ósm y spotkam y się 
na tras ie  te j im prezy. „W  tym  
ro ku  nie udało się zwyciężyć, 
ale w  przysz łym  postaram  sie 
o sukces”  — ta k  nap isa ł jeden 
z m łodszych uczestn ików  w  spe 
c ja ln e j księdze w p isów  będącej 
żyw ą h is to r ią  tych  zawodów.

B.T.

s tą p iły  z a ję c ia  b a rd z ie j in te n s y w n e
— W  M o n te rre y  u p a l c o ra z  w ię k ­

szy. R ano, g d y  w s ta je m y  te m p e ra ­
tu ra  d o ch o d z i d o  22 s to p n i, a le  i  
k a ż d y m  d n ie m  Jest znaczn ie  c ie ­
p le j.  P ie rw s z y  tre n in g  m a m y  w  go ­
d z in a ch  10—12, w ów czas te rm o m e try  
w s k a z u ją  30—32 s to p n ie  c ie p ła . O 
godz. 16. a w ię c  w  g o d z in a ch , w  
k tó ry c h  ro z g ry w a ć  b ę d z ie m y  mecze, 
je s t jeszcze b a rd z ie j g o rąco . M u ra ­
w a  je s t  na g rza n a , je ż e li m ożna 
u żyć  ta k ie g o  o k re ś le n ia  — n a s tę p u  
je  w ów czas  „ z e n it  u p a łu ” .

— D ochodzą do aas w ie ś c i o r y ­
w a la c h . P a d a ją  w y s o k ie  w y n ik i ,  na 
w e t d w u c y fro w e . Mecze te  z a z w y ­
c z a j o d b y w a ją  s ię  p rz y  „d rz w ia c h  
z a m k n ię ty c h ” .  R y w a le  g ra ją  ze s ła ­
b y m i d ru ż y n a m i, ta k  że m y  b ę dz ie ­
m y  po legać na o b se rw a c ja ch  w cześ­
n ie js z y c h , z m eczów  m ię d z y p a ń ­
s tw o w y c h .

— P o s ta n o w iliś m y  z re zyg n o w a ć  z 
n ie d z ie ln e g o  m eczu  sp a rrin g o w e g o . 
P od róż  do  T o rre o n , w  ty m  u pa le  
b y ła b y  z b y t m ęcząca, ty m  b a rd z ie j 
że trz e b a  b y ło b y  p o ko n a ć  znaczną 
od leg łość. Z a  to  będz ie  w e w n ę trz n a  
g ra  k o n tro ln a . 26 m a ja  n a to m ia s t 
ro ze g ra m y  m ecz k o n t ro ln y  na  s ta ­
d io n ie  „C e m m e x ”  z ta m te js z ą  d ru ­
żyną.

Na mistrzostwach 

judoków

Brąz dia S. Gelebana
S Ł A W O M IR  C E LE B A N  z 

A rk o n li zdobył brązow y 
m edal na 30 in d y w id u a l­
nych m istrzostw ach P o lsk i 
w  judo. T rzec ią  lokatę , 
nasz zaw odn ik  w yw a lczy ł 
(we W ro c ław iu ) wspóln ie 
z A ndrze jem  R ee ik iew i- 
czem z W is ły  K ra kó w , w 
wadze do 86 kg. (,ig)

P R ZY S TA Ń  nad Jeziorem  
D ąhskim  . w ita ła  gości w  od­
św ię tne j szacie. Na jachtach 
pe łnom orsk ich  postaw iono galę 
flagową, a szczególną uwagę 
zw raca ł now y maszt k lu bow y 
w yko nany w  fo rm ie  o ry g in a l­
nego* masztu z re ją  stosowana 
’na s ta tkach żaglowych Na ten 
maszt podczas cerem onii o tw a r­
cia w c iągn ię to  banderę PZŻ 
o raz  klubową.

W U R O C ZY S TO Ś C I, k tó ra  zg ro ­
m adz iła  lic z n ą  rzeszę że g la rzy  — 
a k a d e m ik ó w  u d z ia ł w z ię li p rz e d ­
s ta w ic ie le  w ła d z  p o lity c z n y c h  i  ad ­
m in is t ra c y jn y c h  z s e k re ta rz e m  K W  
P ZP R  Z d z is ła w e m  P ę d z iń s k im  i  w : 
ce w o je w o d ą  Tadeuszem  K lu k a . S ro  
d o w is k o  n a u k o w e  S zczecina re p re ­
z e n to w a li r e k to rz y  i  p ro re k to rz y  
w s z y s tk ic h  w yższych  u c z e ln i z re k ­
to re m  P o li te c h n ik i S zcze c iń sk ie j 
W ła d y s ła w e m  N o w a k ie m . P rz y b y ł*  
także  p rz e d s ta w ic ie le  o rg a n iz a c ji 
s p o r to w y c h  z s e k re ta rz e m  g e n e ra l­
n y m  Z G  A Z S  J e rz y m  S k o ro w s k im  
d y re k to re m  W y d z ia łu  K u l t u r y  F i­
z y c z n e j i  S p o rtu  U rzę d u  W o je ­
w ó d zk ie g o  B o le s ła w e m  Id z ia k ie m  i  
p rezesem  S O Z2 Z y g m u n te m  K oś- 
c ie le c k im . W śród  za p ro szo n ych  w i ­
d z ie liś m y  ta kże  p ie rw sze g o  k o m a n ­
do ra  A Ż S  F e lik s a  W o d zvń sk ie g o .

P o  o k o lic z n o ś c io w y c h  p rz e m ó w ie ­
n ia ch  n a s tą p iła  g łó w n a  część u ro ­
czys to śc i — c h rz e s t ja ę h tu  „G a u ­
deam us” . T ra d y c y jn a  fo rm u łę  
c h rz tu  w y p o w ie d z ia ła  M a r ia  M e ve r 
— p ra c o w n ic a  P o li te c h n ik i Szczeciń 
s k !e j. Z  k o le i m a tk a  ch rz e s tn a  roz 
b iła  o k o tw ic ę  ja c h tu  b u te lk ę  szam 
oana.

N o w a  je d n o s tk a  je s t n a jw ię k s z y m  
ja c h te m  k lu b o w y m . Jego d ługość 
w y n o s i 13,35 m . sze rokość 4 m , t  
p o w ie rz c h n ia  ż a g li 100 m  k w .  K a  
d łu b  z b u d o w a n y  w  M o rs k ie j S to cz ­
n i J a c h to w e j Im . L e o n id a  T e lig i zo 
s ta ł w y p o sa żo n y  'łą c z n ie  z zab u d o ­
w ą w n ę trz a ) w ła s n y m i s iła m i k lu b u , 
a szczegó ln ie  na  p o d k re ś le n ie  za­
s łu g u je  tu  załoga dow odzona przez 
R o m u a ld a  K ls ło w s k ie g o .

C a la  u ro czys to ść  k ie ro w a n a  spra­
w n ie  przez p rz e w o d n iczą ce g o  K o ­
m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  W ła d ys ła w a  
B u ch h o lza  za k o ń c z y ła  s ię  w s p ó l­
n y m  re js e m  p o  Je z io rze  D ą b sk im  
i  w ie c z o re m  to w a rz y s k im  p rz y  o g n i 
sku . W a rto  jeszcze  dodać, że n o ­
w y  O kazały m asz t na p rz y s ta n i zo­
s ta ł w y k o n a n y  p rzez  p ra c o w n ik ó w  
.E n e rg o p o lu ” -5 (k o n s tru k c ja )  o raz 

J K  A Z S  (e fe k to w n e  o  ta k to w a n ie , i 
u s ta w ie n ie ) — Janusza K ę d z ie rs k ie  
go i  Je rzego D ą b ro w sk ie g o .

(A g

Po rocznej przerwie

„7” Ogniwa w II lidze
y i  P R Z E  Z  t r z y  d n i w 
f”  h a li p rz y  u l.  N a ru to ­

w icza  o d b y w a ł się tu r  
n ie j.  k tó re g o  s ta w ką  
b y ł aw ans  do I I  l ig i  
szc z y p io rn is tó w . P ie rw  
sze 'm ie js c e  w  im p re ­
z ie  z a ję li p iłk a rz e  

rę czn i O g n iw a , k tó rz y  p o k o n a li Po­
lo n ię  Ła z iska  G ó rne  18:16 (6:5)j
M ie d ź  L e g n ica  30:25 (16:12) 1 u .e g lł 
W a rszaw iance  23:24 (11:11). D ru g ą
lo k a tę  i  także  aw ans do I I  l ig i  w y ­
w a lc z y li za w o d n ic y  M ie d z i L e g n i­
ca. T rz e c ie  m ie jsce  z d o b y li p i łk a ­
rze P o lo n ii,  a c z w a rte  W a rsza w ia n -

Ż cspó l szczec ińsk i, k tó r y  po  ro cz ­
n e j p rz e rw ie  w ra ca  do IX lig i,  g ra ł 
w  sk ła d z ie : Leszek K o w a lc z y k . Je­
rz y  M róz . P io t r  C ieś la , G rzego rz 
S z ym a ń sk i K rz y s z to f T a ru n t,  G ab­
r ie l  S trz e m e c k i, W ik to r  K a p iu n , 
R o b e rt W o jto w ic z , M ieczys ław  Ja - 
k o w c z y k , Tom asz C z a jk o w s k i, Da­
r iu s z  M a rk o w ic z , M a c ie j G eraba, 
Jauusz U rb a n  ł  S ta n is ła w  R odzie ­
w icz .

List prezesa
NA piątkowym posiedzeniu pre­

zes PZPN -  Edward Brzostowski 
zwrócił się do innych członków 
zarządu ze specjalnym listem. Pro 
si w nim o wypowiedź na te­
mat podjęcia specjalnych kro­
ków przeciwko fingowaniu i ku­
powaniu wyników meczów ligo­
wych oraz wyciąganiu konsekwen­
cji gdy taki proceder zostaje udo­
wodniony.

Młodzieżowe MP w boksie

Tu t o t o
Duży Lo tek

I  losowanie:

4 — 19 — 31 — 39 — 40 — 48 
dod 45

I I  losowanie:

8 -  19 -  20 — 33 — 34 — 39

11 graczy na ławce

PO DC ZAS każdego m und ia - 
lowego meczu na  ław ce rezer­
w ow ych  będzie m ogło przeby 
wać 11 graczy, ale ty lk o  5 ; 
n ich  może być zgłoszonych ja ko  
o f ic ja ln i rezerw ow i. D w óch 
te j p ią tk i w  każde j c h w ili m oż­
na w p row adzić  na boisko. In  
fo rm ac je  te podał w  M eksyku  
podczas ko n fe re n c ji p rasow ej 
sekre ta rz  genera lny F IF A  Jo- 
sef B la tte r.

IN F O R M A C J A  o  ty m , że ¿ara 
ła w ce  m ogą p rz e b y w a ć  w szyscy  re ­
z e rw o w i b y ła  Jedyną n o w in k ą  tego  
s p o tk a n ia . Z e sp o ły  m uszą b y ć  na 
s ta d io n a ch  na 60 m in  p rzed  ro zp o ­
częc iem  sp o tka ń , a sk ła d  p o w in ie n  
b y ć  zg łoszony  na 45 m in .  p rzed  
m eczem . N a 10 m in . p rze d  p ie rw ­
szym  g w iz d k ie m  o b ie  d ru ż y n y  i  sę­
d z io w ie  p o w in n i z g ro m a d z ić  s ię  na 
ś ro d k u  bo iska  1 w y s łu c h a ć  h y m n ó w  
n a ro d o w y c h . P o d o b n ie  p o  s p o tk a ­
n iu  p i łk a rz e  i  sę d z io w ie  opuszcza ją  
s ta d io n  ra ze m , że g n a ją c  się na ś ró d  
k u  b o iska .

„Nie przygotowujemy się tu do wojny, 

ale do MŚ“ -  mówi A. Piechniczek

Polski przykład...
NIE wszystkie drużyny, obecne Bezsens otaczania się nimbem 

w Meksyku, kontynuują ostatnie tajemniczości zdaje się, ze za- 
przygotowania do Mundialu przy czynają rozumieć także inni. Jre- 
otwartej kurtynie. Niektórzy do- ner Meksykanczykow -  Bora Mi- 
m agają się niewpuszczania wi- lutinovic oświadczył, że „od po- 
dzćw na treningi i mecze kon- niedziałku wszystkie trening. ze- 
trolne. Członkowie tych ekip -  społu będą się odbywały przy 

równo zawodnicy jak ł trene- otwartych drzwiach. To drużyna 
rzy, unikają też dziennikarzy. Pol- tego kraju -  stwierdził M .lutino- 
ska drużyna -  i dobrze -  szyku- vić -  ludzie moją prawo ją oglą- 
je się do mundialowych występów dać", 
przy otwartej kurtynie. Gazety za- . . ,K ’ Enzo Bearzot — trener reprezen­

tacji Włoch, który wraz z całą 
ekipą Ita lii został skrytykowany 
za to że „um knął" po przyjeź- 
dzie do Meksyku dziennikarzom 
(pisano, że Włosł zachowali się 
jak złodzieje) tym razem był ba r 
dzo zaskoczony, gdy się dowie 
dział, iż organizatorzy, ponoć ze 
względów bezpieczeństwa, podję­
li decyzję o zamknięciu trybun 
podczas meczu Włochy — Gwa­
temala. -  „Zależy nam zawsze na 
obecności kibiców, mogą oni za­
poznać się z naszą drużyną, a 
dla samych piłkarzy znacznie le­
piej jest, gdy ich gra spotyka 

cytowały nawet słowa Antoniego się z jakąś reakcją. Zupełnie nie 
Piechniczka, który stwierdził iż: rozumiem tej decyzji" -  stwier- 
„Przygotowujemy się tu nie do dził Bearzot, 
wojny, ale do mistrzostw świata” .

Dwa III miejsca
szczecinian

W E W ło c ła w k u  o d b y ły  się m ło ­
dz ieżow e m is trz o s tw a  P o ls k i w  b o k ­
sie. N ie s te ty , w  f in a ła c h  z a b ra k ło  
szczec in ian . D o  p ó łf in a łó w , p re m io ­
w a n y c h  b rą z o w y m i k rą ż k a m i, dosz li 
je d y n ie : D a r iu s z  K a im  ze S ta li 
S toczn ia , k tó r y  p rz e g ra ł p o  e fe k ­
to w n e j w a lce  z Janem  D y d a k ie m  z 
G K S  Ja s trzę b ie  (w  w adze do  63.5 
kgV o ra z  je g o  k lu b o w y  k o le g a  — 
E ugen iusz  F o rczm a ń sk i. k tó r y  u le g ł 
(w  w adze do T l k g )  P io t ro w i G a- 
z a rk ie w ic z o w l z G w a rd ii W arsza­
w a . W  ć w ie rć f in a ła c h  o d p a d ł zaw ód 
n ik  S ta li S toczn ia  — W ies ław  Ose- 
te k . P rz e g ra ł on z K a ro le m  B o g u - 
nem  z G ó rn ik a  Pszów  In n i  szcze­
c in ia n ie  n ie  p rz e s z li p rzez e l im i­
n a c je . (Jg)

Na szermierczej planszy

topr. ¡9)

Wyłoniono
mistrzów okręgu

P R Z E Z  dw a  d n i — w  sobotę  i  n ie  
d z ie lę  — o d b y w a ły  s ię  w  Szczeci­
n ie  in d y w id u a ln e  m is trz o s tw a  o k rę ­
gu se n io ró w  w  sze rm ie rce . W a lk i 
ro z g ry w a n o  w e  f lo re c ie  k o b ie t  i  
m ężczyzn  o ra *  w  szpadzie. M is trz y ­
n ią  o k rę g u  w e  f lo re c ie  p ań  zosta­
ła  A n ie la  Sosnow ska, a w e f lo re ­
c ie  m ężczyzn  — A d a m  S ie n k ie w ic z  
(o b o je  z Łą czn o śc io w ca  Szczecin). 
W  szpadzie t r iu m fo w a ł J a ro s ła w  K o  
w a lc z y k  z  B a łty k u  K o sza lin . ( jg )

II liga piłkarska

Porażka Słali
P IŁ K A R Z E  I i - l ig o w e j S ta ll S tocz­

n ia  s to c z y li — na w y je ż d z ie  — za­
c ię ty  m ecz — z b ro n ią c ą  s ię  p rzed  
sp a d k ie m  d ru ż y n ą  D o za m e tu  N ow a  
Sól. S p o tk a n ie  w y g ra l i  gospodarze 
2:1 (1:0). B ra m k i u z y s k a li:  K o ło d z ie j 
(1 m in .)  1 S a lo m o n czyk  (73 m in .) . 
Jed yn e g o  go la  d la  S ta li z d o b y ł w  
o s ta tn ie j m in u c ie  D u n a jk o . 2 ó łty m i 
k a r tk a m i u k a ra n i zo s ta li szczec in ia ­
n ie : B a r t ło m o w lc z  i  K r z y s t o i i k ^ ^
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!
P O N IE D Z IA ŁE K , 

26 M A JA

D ZIŚ :
F ilipa , P a u liny  

JU TR O : 
Jana, Ju liusza

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  u m ia r  

kowane, przejściow o duże. 
Tem peratura  do 20 stopni 
W ia tr  s laby i u m ia rko w a ­
ny z k ie ru n kó w  p o łu d n io ­
wo-zachodnich.

D Z lS  ra n o  w  S zczec in ie  ciś- 
(1023 hP a). W y s tą p i n ie w ie l-  
(1023 hP a). W’y s tą p il n ie w ie l­
k i  spadek c iś n ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  (889-02) „B a ś n ie  ro s y j­
s k ie ”  g. 11, 17 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k).

K I N A
D E L F IN  (468-78) K o n fro n ta c je  35: 
„H a r fa  b irm a ń s k a ”  g. 15.30, 18. 20.15, 
ja p ., 1. 18; w to re k :  „T e n  p ię k n y  
w ie k  d o jrz a ły ”  g. 9 11.15. 13.30.
b u łg ., I. 15; „ Z ę l ig ”  g 15.46, 18, 20, 
U S A , 1. 15; CO LO SSEU M  (458-18)
„G re m łin s y  ro z ra b ia ją ”  g. 15, USA. 
1. 12; K o n fro n ta c je  85 ..H a rfa  b ir ­
m a ń s k a ”  g. 17, 19.30 ja p ., 1. 18; 
w to re k :  „W e jś c ie  s m o ka ”  g. 16, 18, 
20. U S A . I. 18; K O R A B  — „R a js k a  
ja b ło ń ”  g. 17, 19. po i.. I. 15; K O S ­
MOS (380-03) „S k o ru m p o w a n i”  g.
9.30, 12, 14.30, 17, f r „  1. 15; „A m a ­
deusz”  g. 19.30, U S A , 1. 18 (pokaz 
p rz e d p re m ie ro w y  — p o n ie d z ia łe k  1 
w to re k ) ; B A Ł T Y K  (7.13-35) „P e c h o ­
w ie c ”  g. 15, f r . ,  i. 12; „D z ie w c z ę ta  
z N o w o lip e k ”  g. 17, 19 p o i., 1. 15 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; P O L O N IA  
(.22-13-34) „ W  c ie n iu  n ie n a w iś c i”  g.
14.30, p o i.. 1. 12; „ H a llo  S zp lcb ró d -
k a ”  g. 16.30, po i., 1. 15; „B a lla d a  o  
N a ra y a m ie ”  g. 18.30. ja p .. 1. 1« (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  . P ON1ER 
(475-02) „ G lin ia r z  z B e v e r ly  H il ls ”  
g. 9, 11, 17, 19, U S A  1 18; ..K o n ­
c e r t ”  g. 13. 15. p o i., 1 12 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ) ; Z A M E K  (k in o  
s tu d y jn e )  „ Z w y k l i  lu d z ie ”  g. 17. 
19.15, U S A , 1. 15; M A R S  — „ I .a to  
z k o w b o je m "  g. 1«. CSRS. I.  12; 
„S p o k o jn ie , to  t y lk o  a w a r ia ”  g. 18, 
20, U S A , 1. 15; S Z M A R A G D O W E
(Z d ro je )  „B y ć  a lb o  n ie  b y ć ”  g. 17, 
19, U S A . 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) 
„P o s z u k iw a c z e  z a g in io n e j a r k i ”  g
17.30, 19.30, U S A , 1. 12; 1 M A J  (Z y -
dow ce) „ In d ia n a  Jones”  g. 18, U SA. 
1. 15; B A J K A  (P o lice ) „S k o ru m p o ­
w a n i”  g. 17, 19. f r . ,  I  15; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) .Rom ans z in t r u  
zem ”  g. 17, p o i., 1. 12; „G re y s to -  
k e  — legenda  T a rza n a , w ła d c y  
m a łp ”  g. 19, ang.. 1 12; Z A T O K A
(N o w e  W a rp n o ) ..Och. K a r o l”  g. 18. 
p o i., -1 . 15; J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) 
„D z ie w c z ę ta  z N o w o lip e k ”  p o i.. I 
15; G R Y F  (G ry f in o )  „ M o k r y  s zm a l”  
p o i.. 1. 18; W IS Ł A  (G o le n ió w )
„T h a is ”  p o i., 1. 18; . .P o w ró t z o rb i­
t y ”  radź .. 1. 12; IN A  (S ta rg a rd )
„S k o ru m p o w a n i”  f r . ,  1 15; „ K o n ­
f ro n ta c je  .85: „ Id ź  1 p a trz ”  radź ., I. 
18.

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji Q PR F.

IN F O R M A C JE

P K S  — te ł.  469-80, o d ja z d y  a u to ­
bu só w  posp iesznych  — te l.  »36; 
K O L E J O W A  — te l. 935; p o c ią g i od­
je żd ża ją ce  — te l.  933; p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  446-46 — 
g. 8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E ­
N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l. 
770-09 — g 9—16; U S Ł U G O W A  — 
te l.  428-14 — g. 7.38—16.30; S T A N  
D R Ó G  — te l.  990 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  PO R C IE
1 N A  M O R Z A C H  — te l.  K ri; „R O ­
D Z IN A ”  (P LO , P Z M , P Z B . „ G r y f ” , 
„O d ra ” ) — te l.  »4-716 — g. 8—20; 
„T R A N S O C E A N ”  — te ł »83-68 — g 
9—20.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I

15.55 N U R T  — T e ra p ia  i  re so c ja ­
liz a c ja . 16.25 W ia d o m o śc i. 16.30 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  — „S to w a rz y s z e n ie  
m y ś lą c y c h ” . 16.56 „N a  le w o  od 
p in g w in ó w ” . 17 20 W ia d o m o śc i. 17.30 
F iLm  CSRS — „D o k to r ” . 18.15 P Z U  
in fo rm u je .  18.30 E cha s ta d io n ó w . 19 
D obranoę . 19.10 L a b o ra to r iu m . 19.30 
D z ie n n ik . 20. 22.40 „R o z m o w a  na
te le fo n ” . 20.-15 T e a tr  T V  „ R y tu a ł” .
21.20 K o m e n ta rz e . 21.40 K o n c e r t  z 
o k a z ji D n ia  M a tk i.  22.55 F i lm  dok 
— „L a u re a c i” . 23.15 W ia d o m o śc i
23.20 Jęz. n ie m ie c k i.

P R O G R A M  I I

16.30 Jęz n ie m ie c k i 17 „S cena  do­
m o w a ” . 17.30 M o ja  m u z y k a  — Je­
rz y  K ro h . 18 T e le tu rn ie j — „K o s ­
m ic z n y  te s t” . 18.20 P rze b o je  D w ó j­
k i.  18.30 K ro n ik a .  19 .¿Piękni i  w spa 
n ia l i ” . 19.30 D z ie n n ik  20 G aw ęda 
W ilh e lm a  S zew czyka . 20 15 ..G w ia z ­
d y  w ie lk ie g o  s p o r tu " .  20.45 R ozm o­
w y  z L u c y n k ą . 21.30 F i lm  p o i. „T rz e  
c ia  g ra n ic a ” . 22.20 P o la k  o  n a z w i­
sku A n g l ik ” . 22.50 F e s tiw a l p o ls k ic h  
sz tu k  w spó łczesnych  23.05 W ia d o ­
m ośc i.

W T O R E K  

P R O G R A M  I

8.10 G e o g ra fia  d la  k l  V I I .  9 P la ­
s ty k a  d la  k l .  I I .  9.35 D om ow e, przed  
szko le . 10 W ia d o m o śc i 10.10 F i lm  
T V  — .A v e n id a  P a u łis ta ” . 11.30 
M ag. „D o m a to ra ” . 12 Jęz. p o ls k i d la  
k l.  I I I  l ic .  13.30 i 14 T T R . 14.50 P ;a- 
s ty k a  - d la  k l .  I I .  16.25 W iadom ośc i.
16.30 D la  m ło d y c h  w id z ó w  — A k a ­
de m ia  m uzyczn a . 16.55 D la  d z ie c i — 
„C o ja k ”  — te le tu rn ie j 17.20 W ia d o ­
m ości. 17 30 M ag. z w ią z k o w y . 18 T V  
in fo rm a to r  w y d a w n ic z y  18.15 W id o ­
w is k o  p u b l — „D ro g a  im  m yś l S ta ­
sz ica ” . 19 D o b ra n o c  19.10 D iagnoza
19.30 D z ie n n ik . 20 P ro g ra m  p u b l
20.30 F i lm  T V  — ..A v e n id a  Pa-uli- 
s ta ”  23.50 K o m e n ta rz e . 22.10 W ie - 
szór z „P e g a ze m ” . 23.25 W iadom oś­
c i.  23.30 Jęz. a n g ie ls k i

P R O G R A M  I I

16.30 Jęz. a n g ie ls k i.  17 „J a k  b yć
k o c h a n y m ” . 17.30 ,W  o b ro n ie  w ła ­
sn e j” . 18 „P o d a j ła p ę ' — to w a rz y ­
s tw o  i  s c h ro n is k o . 18.20 P rze b o je  
D w ó jk i.  18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19
F ilm  T V P  — „M o n id ło ”  19 30 D z ień  
n ik .  20 E xp ress  re p o r te ró w . 20.15 
„100 k m  od  G o rz o w a " 20.35 Na te ­
m a ty  w a lc ó w  S traussa i  W ebera . 
21.05 A r ty ś c i — g a le rie  21.50 F ilm  
ra d ź . — „B a lla d a  o ż o łn ie rz u ” . 23.20 
F e s tiw a l p o ls k ic h  sz tu k  w spó łczes­
n ych . 23.35 W iadom ośc i

U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra w o  
d o  zm ia n  w  p ro g ra m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I

14.25 Jęz. a n g ie ls k i.  17.25 F i lm  radź. 
— „J e s te m  a r ty s tk ą ”  17 W iadom oś­
c i. 17.15 P ro g ra m  d la  d z ie c i. 17.50 
G im n a s ty k a . 18 T e le tu rn ie j s p o rto ­
w y . 18.50 T V  dz iec ięca  19 W iz y ta .
19.25 P rognoza  p o g o d y , k ro n ik a .  20 
K o m e d ia  m u zyczn a  — „C z a ro d z ie j­
k a ” . 21.25 C z a rn y  k a n a ł 23.45 F i lm  
T V  CSRS — „D e lik a tn o ś ć  u czuć”  
22.55 K ro n ik a .  23.10 S tu d io  D rezno .

P R O G R A M  I I

;7.3S G im n a s ty k a . '7.45 W iadom ośc i 
17.30 T V  dz iec ięca . 18.55 W iadom oś­
c i. 19 U w aga  — ro c k !  20 M e ksyk  
86. 21 F i lm  d o k . o  In d ia n a c h . 2 
K ro n ik a .  22 I lu z jo n iś c i.

R A D I O

14.06 M a g a zyn  „R y tm " ’ . 14.55 5 m i­
n u t  o  książce . 16.05 P re ze n ta c je . 
16.16 M u z y k a  1 A k tu a ln o ś c i. 17.30 Ta 
le n t  o  im ie n iu  D a r in k a  18.05 P ro ­
b le m  d n ia . 18.29 Jazz i  p iosen­
ka . 19.30 R a d io  — d z ie c io m . 20 15 
K o n c e r t  życzeń. 20.45 „C z e rw c o w ą  
n o c ” . 21.15 K r o n ik i  w ę d ró w e k  F ra ń  
Ciszka L is z ta . 22.05 Z b liż e n ia . 22.15 
S u p le m e n t d o  te le w iz y jn e g o  L e k s y ­
k o n u  P o ls k ie j M u z y k i.  23.10 P ano­
ra m a  ś w ia ta . 23.25 D ia  ^  c o  n ie  
lu b ią  ro cka .

14.30 F o lk lo r  na m a p ie  św ia ta . 15 
P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 15.10 M u 
zyka  m ło d y c h . 18 D z ie ła  s ty le , epo­
k i.  16 50 „W iz y ta  u M in o ta u ra ” . 
17.(6 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.iO 
Ze ś w ia to w e j e s tra d y . 17.40 M u zycz ­
ne a k tu a ln o ś c i. 18 S p o tk a n ie  z m ło ­
dością . 18.38 K lu b  S te reo . 19 3« W ie­
czó r w  f i lh a rm o n ii .  21 15 W ieczo rne  
re f le k s je . 2H.20 N ie  ma Jak u m am y.
21.30 W ie czó r l ite ra c k o -m u z y c z n y  
21.40 S tu d io  F o rm  D o k u m e n ta ln y c h .
22.10 S łu c h a jm y  razem  23 Ś w ia t 
u jr z a n y  z d a le ka . 23.20 K o n c e r t  p o l­
sk i. 24 G łosy , In s tru m e n ty , n a s tro je  
0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .

P R O G R A M  I I I

S E R W IS : 15, 18, 17. 18 22.05

15.05 W a k a c je  na d w ó ch  k ó łk a c h .
15.10 R aw a b lues 35 15.40 S portow a
T ró jk a .  16 Zapra iszam y do  T ró jk i.
17.05 K a n o n . 17.30 P o li ty k a  d ia  
w s z y s tk ic h . 39 „W o jn a  i  p o k ó j”
19.30 T ro c h ę  sw in g a .. 19.50 „Lepsze  
ż y c ie ” . 20 K a ta lo g  n a g ra ń . 20.45 
K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  kw a d ra n s e  ja z  
zu. 21.45 K lu b  T r ó jk i  22.15 M u zycz ­
n y  te a tr . 22.45 P rz e c z y ta jc ie  raz 
jeszcze. 23 Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i .  
23.50 ..O s ta tn ia  p rzyg o d a  4 5 -le tn ie - 
go m ężczyzn y ”

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: «7. 19.30, 23.50

14.25 R ozg łośn ia  H a rce rska . 15.30 
M ię d z y  n a m i. 16 L e k tu r y  n a s to la t­
k ó w  16.10 Z  z ie lo n o g ó rs k ie g o  a lb u ­
m u  fe s tiw a lo w e g o . 16.30 W id n o k rą g .
17.05 P r im a d o n n a  s tu le c ia  — M a ria  
C a llas . 18 P o ra d n ik  Ję zykow y. 18.10 
P io s e n k i s ta re j W arszaw y. 18 40 S tu ­
d io  e k s p e rtó w . 19.40 Jęz. ro s y js k i.  
19.56 W  tro sce  o  p rzysz łość. 20.20 
W ie czó r m u z y k i i  m y ś li.  22.50 L e k ­
tu r y  C z w ó rk i.  23 M u z y k o te ra p ia .
23.30 E k o n o m ia  1 g o sp o da row an ie . 
23.55 K a le n d a rz  ra d io w y

P IE C  c.ó . na  gaiz do  200 
m  Jtw, A O G W  sp rze ­
d am . W iadom ość  Szcze 
c in -Ż y d ó w c e , S re b rn a  
15/4. 103-P
F IA T A  125 po re m o n ­
c ie  sprzedam . S ta rg a rd , 
te l.  77-52-02. 8S-P
N A D W O Z IE  F ia ta  1<2)6 W 
d o b ry m  s ta n ie  sprze­
dam . N o w o g a rd . te i. 
207-03. 101-P
M T Z  250 p iln ie  sp rze ­
dam . P rz y b ie rn ó w  177.

80-P
F IA T A  126 p now e g o  — 
sprzedam . G o le n ió w , te l.  
33-13 lu b  »1-17. 89-P
K IO S K  w a rz y w n y . S y­
re n ę  B o s to  z p o w o d ó w  
lo s o w y c h  ta n io  sp rze ­
dam , W y z w o le n ia  14/28 
po  18. 1135d-Pr

126 p  — 19*9 sprzedam . 
70-344 po  18. J3847-G
Z A M R A Ż A R K Ę  p ro d  
R FN  sprzedam . Szcze­
c in .  u ł.  K ru s z w ic k a  15.

13846-G
P IA N IN O  — sp rzedam  
ted. 780-04. 13344-C>
T E L E F U N K E N  P a l/S e - 
cam . segm ent b ia ły  (n o ­
w y )  sprzedam , u ł.  S zy­
m a n o w sk ie g o  5/12.

14090-G
T E L E W IZ O R  Jow isz  k o ­
lo r  r o k  1931 ba rd zo  do ­
b ry  sprzedam . TU -40.

13845-G
T E L E W IZ O R  i  w iró w k ę  
sprzedam , te l.  854-73.

13822-C
T E L E W IZ O R  „G ru n d ig ”  
P a ł Secam  sprzedam , 
te l.  82-11-96 po 1«.

13816-0 
R U B IN A  714. N e p tu n a  
150. k o lu m n y  sprzedam , 
te l.  474-83. 13827-G

L O K A L E

-P O K O JO W E  i  1-p o k o ­
jo w e  z a m ie n ię  na m i es z 
kam ie 2- lu b  3 -pokcj-o - 
we. te ł. 383-78.

13726-G
M -3 diwa p o k o je  os. R e­
da sprzedam . O fe r ty  
B iu ra  O głoszeń Szcze­
c in  13956.
T R Z Y P O K O JO W E . ga­
ra ż  sprzedam , te ł.  22- 
83-54. 14101-G
M -2 30 rn k w . w  ce n ­
t ru m  p iln ie  s p rz e .* .# . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 18868.

K a w ia rn ia  
i yideodyskoteka 

„A S T R A ”
ul. T ra u g u tta  79

po re m o n c ie  w z n a ­
w ia  d z ia ła ln o ść  co ­
d z ie n n ie  o p ró cz  po ­
n ie d z ia łk ó w  od go ­

d z in y  18.

Z a p r a s z a m y  
2548-K

W Y S T A W Y

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j — d y ż u r  o g ó ln y ; D y ż u r  opa­
rz e n io w y  — W o jc iecha  7; C H IR  DO 
R O S ŁY C H  — I I I  P o m o rz a n y . Z d u ­
n o w o ; W E W N , P O Ł O Ż N IC T W O . G I 
N E K O L O G IA  — re jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  -  a l. W o jska  
P o lsk ie g o  72 — g. 16—7 ra n o ; S TO ­
M A T O L O G IC Z N A  — a l W o jska  Pod 
sk ie g o  72 — g. 19—8; G A B IN E T  Z A ­
B IE G O W Y  — a l. W o jska  P o lsk ie g o  
72 — g. 15—22; P E D IA T R Y C Z N A  — 
S z p ita l Z d ro je  — g. 16—7 rano .

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod . od ­
t r u t k i )  4212-46; A L . W O J. P O L S K IE ­
GO 134 — 748-00; S T O Ł C Z Y N  Nad 
O d rą  20 — 239-422; P O D  JU C H Y ,
p l. W o ln o śc i 5 — 612- 820.

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l 999; MO — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
993; D R O G O W E — te l.  981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te ł.  386; E L E K T R O W - 

— te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K  A N A L IZ  AC Y J N N E  — te l 
994: L O K A T O R S K IE  — te l. 936: 
W O D N E  M O  — te l 318-3/1; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  -  te l. 932 — ca łą  
dobę.

P R A C A

R E S T A U R A C JA  „W e łe c - 
k a ”  w  M ie rz y n ie  z a tru ­
d n i:  pom oce  kuch e n n e , 
to a le to w a , te l 784-07.

14042-G

P O S Z U K U JĘ  o p ie k u n k i 
do dz ie cka  W a ru n k i b. 
d ob re . te l.  455-13.

14121-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  k o m fo r to w y  c h ę t­
n ie  w  sze regow cu  p iln ie  
k u p ię . te l.  383-85.

1407-G
D O M  w  s ta n ie  s u ro w y m  
sprzedam , te i.  82-23-73.

13739-G
G O S P O D A R S TW O  rodne 
o p o w ie rz c h n i 10 ha 
w ra z  z za b u d o w a n i« ’ » 
sp rzedam . E d w a rd  C za j 
k o w s k i. K o d rą b  14, 
72-518 Ł a d z in  k o ło  W o li­
na. 102-P
Z A B U D O W A N IA  gospo­
darcze bez z ie m i sprze­
dam . A de la  K m u k . 

78-613 S y p n ie w o  k . W a ł­
cza w o j.  p ils k ie . 104-P

M IE S Z K A N IE , b u d y n k i 
gospodarcze  0.75 ha z ie ­
m i sprzedam . K lę p in o  6 
(4 k m  do  S ta rg a rd u ).

K O M P U T E R O W Y  b io h o - 
ro sko p  p a r tn e rs k i „ B io ­
r y tm ” . 64-920 P iła . s k r y ­
tk a  181. P rz e ś li j d w ie  

d a ty  u ro d z e n ia . 100-P

K O M P U T E R O W Y  sy­
s te m  m a try m o n ia ln y .  
„R a z e m ” . T v s 'a c e  o fe r t  
O ś ro d e k  O b lic z e n io w y  
80-95« G dańsk  50 s k r v t -  
ka  195. 7106-K

M A Ł Ż E Ń S T W A  k r a jo ­
w e . k c n ta .k tv  m :e d 7 vn a - 
-n d o w « . ttntW E R S U M . 
G dańsk  37 s k ry tk o  91 

• 2511 -K
s a M O T N T ! In te re s u  łące 
o fe r ty  m a try m o n ia ln e .

11314-G 
— M a r 

8346-G

*2-35-25.
11419-G

te le n a p ra w y ,
32-85-97.

9905-G 
— n a p ra w y .

k o n ta k ty  z a g ra n iczn e  p o  sk i. 22-67-76. 8903-G
leca „ L ID O ”  G d y n ia  10. C Y K L IN O  W A N IĘ . 22-01- 
s k ry tk a  37. 1731-K 73. Ja n u s z k ie w ic z .

10999-G
K U P N O  C Y K L IN O  W A N IĘ . S yka ­

ła . 468-17. 11815-G
B O N Y  P eK aO  k u p ię . C Y K L IN O  W A N IĘ . P en-
ted 510-396 po 15. k a lla . 708-53 (15—10).

13605-G  10838-G
B L O K  P eugeota  504. po  IN S T A L O W A N IE  an ten , 
je m n o ś ć  2100 k u p ię . S w i C ą g a ls k i.  44-816. 
no/ujście. te l.  74-500.

84-P T E L E N  A P R A W Y  
A T R A K C Y J N Ą  zabaw kę  ty n iu k .  83-474. 
b u ja n ą  k u p ię .  O fe r ty  
Socha, 39-400 T a rn o -  T E L E N A P R A Y V A . B i
b rzeg. W y s p ia ń sk ie g o  c z y k . 82-45-53. liW l-l 
17/3 79-P T E L E N A P R A W Y  — p:
L A M P E  b ły s k o w ą  zacho s tra ja n ie  bezszum ow e, 
d n ia . TSS. só l że lazo - S e ro c k i : 
w a  k u p ę  Ś w in o u jś c ie , 
te ł. 45-33. 81—P COLOR

U znańsk i.
R Ó ŻN E

K O L O R
B O A Z E R IE  u k ła d a m , p rze s traJan ie , Inż. T o -
M u r i j .  44-167. 13433 -G  s iek . 82-22-03. 8744-G
C Y K L IN O  W  A N IE . B e - T E L E N  A P R A  W Y. K n o p .
re n d t 383-10. 13120-G 351-0«. 879S-G
O D S T Ą P IĘ  p a w ilo n  U- 
ś łu g o w y  w  Ś w in o u jś c iu . S P R Z E D A Ż
W iadom ość. Ś w in o u jś c ie .G A R A Ż  m u ro w a n y  (L u -  
. te l.  742-84 po  18. 9 d .p b e ck ie g o ) sprzedam , te ł.

521-977. 13382-G
Z A K Ł A D  R e n o w a c ja ”  W A R S Z A W Ę  223 p iln ie
odnavda płaszcze, k u r t - i  ta /n io  sprzedam , u l.

skó rzane  o ra z  czyśc i, 26 K w ie tn ia  57/43. 
fa rb u je  zamsze. Z»¡pta 
ta  p rz v  o d b ’o rze . P o l ! - '  
ce. W o jska  P o ls k ie g o  16 
te l.  176-987 P a w la k

Iilt09-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
nó w  u  k l ie n ta  Teresa 
S zym czak 82-15-12

P R Z E P R O W A D Z K I K o ­
z ło w s k i. «19-021. 11446-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
sp rę ż a rk o w y c h , S ko ­
czek . 758-50 5778-G
A U T O M A T Y C Z N E  p ra l­
k i  n a p ra w ia m . N o w a k ,
525-263. 6064-G
P R A L K I,  z m y w a rk i na­
p ra w ia m . R a ta  je ż y k  —
525-434. 3249-G
P R A L K O N A P R A W Y  — 
p ro g ra m a to ry , R u tk o w -

13842-G

M -3 za m ie n ię  na M-2. 
S ta rg a rd . K rz y w o u s te g o  
4B/8 po 17. 85-P
M IE S Z K A N IE  d w u . t r z y  
p o k o jo w e  z w y g o d a m i, 
k o m fo r t  w  Ś w in o u jś c iu , 
M ię d z y z d ro ja c h , K o ło ­
b rzegu  lu b  G o le n io w ie  
p i ln ie  k u p ię . L u b lin ,  
te l.  458-02 p o  19. 90-P
L O K A L  n a d a ja c y  się na 
p ro w a d ze n ie  d z ia ła ln o ś c i 
h a n d lo w e j lu b  u s łu g o ­
w e j w  S ta rg a rd z ie  o d ­
stąp ię . te l.  77-12-04 S ta r ­
gard . 88-P
M IE S Z K A N IE  (w szys t­
k ie  w y g o d y ) sprzedam . 
S ta rg a rd  Szcz. te l. 77- 
69-35. 87-P
T R Z Y  p o k o je  s ta re  b u ­
d o w n ic tw o  z a m ie n i  na 
je d n o -  lu b  d w u p o k o jo -  
w e z w y g o d a m i. Szcze­
c in  u ł.  Ś w ie rc z e w s k ie ­
go 20/25. 10301-G

Z G U B Y

N A  P ogo d n ie  zag ina ł 
c z a rn y  p u d e l. N ag ro d a  
za o d n a le z ie n ie . te L  
523-812. 13944-0
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  o 
t re ś c i K ie ro w n ik  B u d o ­
w y . J e rz y  D rz e w ie c k i.

93-P
M O N IK A  U L A N O W S K A
zg u b iła  p ra w o  Jazdy.

92-P
A N D R Z E J  N A J D E R  zgu 
b i ł  p ra w o  ja z d y  — S w i 
n o u jś c ie . B2-P

D Y R E K C JA
ZESPO ŁU O P IE K I ZD RO W O TN EJ

w  Szczecinie

i n f o r m u j e ,

ie  z dniem  26.05.1986 r. Zespól M a ­
łych  O brazków  Przychodn i S pec ja li­
s tyczne j n r  2, ai. Jedności N arodo­
w e j 12 zostaje przeniesiony do Spe­
cja listycznego Zespołu G ru ź lic y  i 
Chorób P łuc p rzy ul. Janosika 1/3, 

te ł. 22-12-31 do 35. 
................................  2731-K

Pogrążeni w  bó lu  zaw iadam iam y, 
że 21 m a ja  1986 ro ku  zm arł nasz 
najukochańszy Mąż, O jciec, Syn 

i  B ra t

Remigiusz Kamocki
Uroczystość pogrzebowa odbędzie się 
27 m a ja  1986 ro k u  o godz. 11.30 na 

C m entarzu C entra lnym .

Msza św. żałobna zostanie odpra­
w iona w  d n iu  pogrzebu w  katedrze 

św. Jakuba 0 godz. 8.30,

Pogrążona w  żałobie

Z  g łębokim  żalem  zaw iadam iam y, 
ie  15 m a ja  1986 ro ku  zm arła  w K a ­

tow icach

mgr Lidia Piłat
z d. Seglcc 

la t  50

Pogrzeb odbył się 17 m aja  1986 r. 
w  K a tow icach . Msza św ię ta  w Je j 
in te n c ji odpraw iona zostanie w  Szcze 
e in ic  7 czerwca 1986 r. o godz. 8 

w  katedrze św. Jakuba.

Pogrążona w  sm utku

rodzina i  serdeczna p rz y ja ­
c ió łka  W is ia  z mężem.

19 m a ja  1986 roku  zm arł nagle

Wojciech Grabka
Pogrzeb odbędzie się 27 m aja  1986 r. 
o godz. 12 na C m entarzu C e n tra l­

nym ,

o czym zaw iadam ia

R O D Z IN A

D r n. mcd. K R Y S T Y N IE  O P A ŁK O

serdeczne w yrazy  współczucia 
z pow odu śm ierci

Męża
sk łada ją

w spó łpracow nicy z K a ted ry  i 
Poradni S tom ato log ii Zacho­
w aw cze j PA M .

Koleżance
G R A Ż Y N IE  O SC IN S KIEJ

W’yrazy głębokiego współczucia 
i  powodu śm ierc i

Matki
sk łada ją

ko leżanki i  ko ledzy z V L i­
ceum  Ogólnokształcącego w  
Szczecinie.__________________ __

U W A G A  FOTO A M A T O R Z Y !!!

W yw o ływ an ie  orw ochrom ów , negaty 
w ó w  O rw o, A g fa , K odak, inne w  m a 
szynach na jw yższe j k la sy  f irm y  
RFN, kon tro low anych  testam i fa ­

b rycznym i w  1 dzień.

O d b itk i fo rm a tu  9 X  13 w yko nu je m y 
w yłączn ie  w  autom atycznych p r in -  
terach A g fa  C o lo rm a to r na pap ie­
rach: Foton — 50 zł, A g fa  — 120 zł, 
K o dak  — 160 zł. ze s la jdów  bezpo­
średnio na papierze A g fa  —* 300 zł 

w  c iągu 7 dni.

Z am ów ien ia  p rz y jm u je m y  i w ysy ła ­
m y pocztą. Zapraszam y k lie n tó w  

od 10 do 18.

S tud io  Fotograficzne A F P  
03-318 W arszaw a, u l.  O g iń sk ie g o  5a 

00-545 W arszaw a, u l.  M a rs z a łk o w s k a  72.

1188-K
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Trochę wody (mineralnej) dla ochłody

Czym ugasić pragnienie?
SEZON tu rys tyczn y  przed nam i, przez Szczecin p rzew iną  d u k c ja  rz e m ie ś ln icza  stół i latem i 

się Więc tysiące wczasowiczów z ca łe j P o lsk i z ła kn ion ych
słońca, w ody i  m o r s k ie j  b r y z y .  A  że w  perspektyw ie  m am y n a p o jó w  m o g ły b y  p rzec ież w  znacz- 
la to  upalne okres ten zapowiada się także gorąco i  d la  szcze- c zn ym  s to p n iu  u z u p e łn ić  ry n e k , 
c ińsk ich  producentów  napo jów  chłodzących. W iadom o, p ić  się Tyl<, , „ . zeclń9oy p ro d u c e n c i. W y n i 
chce ju ż  teraz a co się będzie dzia ło  w  lip cu  i  s ie rp n iu / k a  z n ic h , że ró w n ie ż  i  w  ty m  ro ­

k u  p ra g n ie n ie  będzie w ię ksze  n iż
.  _  _____ _ . . .  . . .  „  • • m o ż liw o ś c i je g o  z a sp o ko je n ia . N ie

—  D Z IE N N A  p rodukc ja  pe- w o w arsk ich  w  Szczecinie —  w y p o w ia d a m y  się jeszcze t y lk o  w 
p s i-co li i  m ir in d y  w ynos i ok. z czego ok. 15 procent ( i to  k w e s t ii za k ła d ó w  rz e m ie ś ln ic z y c h  
220 tys. bu te lek -  m ó w i W la - w ystarcza) poch łan ia  miasto.
d y s ła w  SzaiLSW^ki, d y r e k t o r  O czyw iście w  okresie^ szczytu. ^  k tó re g o  n ie b a w e m  p o w ró c im y .
ds. technicznych Z ak ładów  P i-

Nauka połączona z pracą

OH P szansą zdobycia 
zawodu

D L.A  ty c h  w s z y s tk ic h  k tó rz y  p rze  
k ro c z y l i  15 ro k  życ ia  1 m a ją  k ło ­
p o ty  z u ko ń cze n ie m  s zko ły  p ods ta ­
w o w e j (a m a ją  za liczoną  6 k lasę) 
c ie k a w ą  o fe r tę  p rz e g o to w a ły  O cno t 
n icze  H u fc e  P ra c y . W c ią g u  d w u ­
le tn ie j  n a u k i m ożna u ko ń c z y ć  szko ­
łę  po d s ta w o w ą  1 zdobyć  a t r a k c y j­
n y  zaw ód

W S zczec in ie  OiŁP p ro w a d zą .
K P H B  1. K P R B  2. K B O  1. s zp ita ­
le  p rz y  u l A rk o ń s k ie J  i  P o w s ta ń ­
c ó w  W lk p . o ra z  S zczec ińsk ie  Z a k ła ­
d y  G ra fic z n e . P rz e d s ię b io rs tw a  b u - ------ --------------«-------------------------  —
d o w la n e  k sz ta łcą  p rz y s z ły c h  fa c h ó w  fo m ia s t z p iw e m , k tó re g o  d z ienna  

p ro d u k c ja  w  z a k ła d a ch  do ch o d z i do 
70 tys . l i t r ó w  w  b u te lk a c h  1 o k .  20 
tys . t  w  cys te rn a ch , k tó re  w  ca­
ło ś c i t r a f ia ją  do k i lk u n a s tu  roz lew ­
n i w o je w ó d z tw a . W  o k re s ie  le tn im  
je d n a k , k ie d y  s p ra g n io n y c h  p rz y -  
b y w a  w  postęp e g e o m e try c z n y m , 
b ra k i w y s tę p u ją  n ie s te ty  i  na ty m  
Dołu. N ie  n a lę ży  je d n a k  z a p o m i­
nać. że Z a k ła d y  P iw o w a rs k ie  o- 
p ró cz  S zczecina z a o p a tru ją  ta kże  
Ś w in o u jś c ie  M ię d z y z d ro je  S ta rg a rd  
i  P o lice .

c ó w  w  n a s tę p u ją c y c h  zaw odach : 
b e to n ia rz , m a ła rz -ta p e c ia rz , deka rz , 
s to la rz , posadzkarz, m o n te r in s ta la ­
c j i  co. i  e le k try c z n y c h . D o  h u fc ó w  
ty c h  p rz y jm o w a n i są t y lk o  c h ło p ­
c y . N a to m ia s t d z ie w czę ta  (po u k o ń ­
cz e n iu  18 la t)  m ogą -  w  h u fc a c h  
p rz y s z p ita ln y c h  — zd o b yć  zaw ód sa 
n ita r iu s z k i

H u fie c  is tn ie ją c y  p rz y  S Z G ra f. 
p r z y jm u je  dz iew czę ta  i  c h ło p c ó w  do  
n a u k i za w o d u  o p e ra to ra  m aszyn  
o ffs e to w y c h  1 In t ro lig a to rs k ic h .

W  tra k o ie  n a u k i u c z n io w ie  o t r z y ­
m u ją  w yn a g ro d ze n ie , m a ją  zapew ­
n io n e  p o s iłk i,  a d la  z a m ie jsco w ych  
is tn ie je  szansa za m ie szka n ia  w  in ­
te rn a ta c h

S zczegó łow e In fo rm a c je  c h ę tn i 
m ogą u zyska ć  w  K W  O H P p rz y  u l.
S m o la ń s k ie j 4 (m k ł

Wszechnica PAN 
zaprasza

W S Z E C H N IC A  P A N  l  S zczec ińsk ie  
T o w a rz y s tw o  K u l tu r y  zap rasza ją  
dz iś  o godz. 18 do S a li A n n y  Ja ­
g ie l lo n k i Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r­
s k ic h  na w y k ła d  p t  „ Z  d z ie jó w  po i 
s k le j k u l t u r y  p o l i ty c z n e j” . W yg ło s i 
g o  p ro f .  d r  hab . Ja re m a  M ac iszew - 
s k i — re k to r  A k a d e m ii N a u k  Spo­
łe c z n y c h , p rz e w o d n ic z ą c y  P o ls k ie j 
G ru p v  U n ii M ię d z y p a r la m e n ta rn e j.

(bez)

k iedy  popyt jest bardzo duży. 
zaczynają się pewne p e rtu rb a ­
cje M iasto chce w ięce j naszej- 
p ro d u kc ji, m y z ko le i n ie je - 
steśtny w  stanie je j zwiększyć. 
O czywiście ra tu je m y  się u ru ­
chom ieniem  doda tkow e j l in i i  
p ro d u kcy jn e j, a le to  1 tak za 
m ało w  stosunku do potrzeb. 
P rodu ku jem y przecież nie ty lk o  
d la  m iasta i reg ionu szczeciń­
skiego. Nasi odb io rcy są rozrzu 
ceni aż w .  16 w o jew ództw ach 
k ra ju . N ie m ożem y w ięc zakrę 
cić k u rk a  d la  innych , bo po 
prostu s trac im y kon trahen tów  
W  m yśl porzekad ła jednak, że 
bliższa c ia łu  koszula, s taram y 
się zaopatryw ać w  napoje prze 
de w szystk im  rynek  szczeciń­
sk i

N IE C O  m n ie js z y  p ro b le m  je s t na-

(Jacz)

W czasy  nie ty lk o  la tem

W  „Gromadzie“ już komplet! 
I

S ŁO N C E  p rz y g rz e w a  coraz 
m o c n ie j,  m ilo w y m i k ro k a m i 
z b liż a m y  się do  p e łn i sezonu 
u rlo p o w e g o .

A  ZE je s t on często w a ru n ­
kow any w a kac jam i naszych 
pociech, ju ż  te raz zadajem y 
sobie py tan ie  — gdzie, k iedy  i 
ja k  spędzić le tn i urlop? Sposo­
bów jest w iele. Jedn i ko rzys ta ­
ją z ośrodków zakładow ych, 
drudzy p re fe ru ją  wczasy pod 
gruszą, jeszcze in n i spędzają 
u r lo p  po prostu  na działkach.

D R U Q IM  naszym producen­
tem  napo jów  chłodzących są 
Z ak łady  P ro d u k c ji Spożywczej 
„S po łem ” . D y re k to r  ds. p ro ­
d u kcy jno -hand low ych  Zdzis ław  
Czubaszek wcale n ie u k ryw a  
że p rodukc ja  nie zaspokaja po­
trzeb sezonu

— N A S Z A  dzienna  p ro d u k c ja  w o ­
d y  ga zo w a n e j, c y tro n e ty ,  p o lo co c - 
ty .  to n ik u  1 n a p o ju  ..Ó range ”  w y ­
nos i 70 tys . b u te le k . I  ta k  na do ­
b ra  sp ra w ę  p ro d u k c ja  d la  m ias ta  
o d b y w a  się w zasadn icze j w iększoś­
c i w  za k ła d z ie  w  D ą b iu . Nasz d ru ­
g i za k ła d  m ieszczący  s ię  na  te re ­
n ie  s to czn i p rz y  u l.  F lr l lk a .  p ro d u ­
k u je  w o d ę  d la  s to czn io w có w . P o­
trz e b  m ia s ta  w  sezonie le tn im  w ię c  
n ie s te ty  n ie  zabezp ieczam y. B ra k u je  
n a m  lu d z i do u ru c h o m ie n ia  p e łn e j 
d ruę rle i z m ia n y  1 — rzecz p a ra d o k ­
sa ln a  b u te le k ,  k tó re  w ra c a ją  do 
nas r. o p ó źn ie n ie m . D uża szansa w  
u z u p e łn ia n iu  b ra k u ją c y c h  n a p o jó w  
s to i w ię c  p rze d  rze m io s łe m . 7, p rz y  
k ro ś c ia  je d n a k  s tw ie rd z a m , że p ro

Przedłuża się remont przy ul. Wieniawskiego

Był żłobek, będzie przedszkole
DZIECI i wychowawczynie z po 

bliskiego przedszkola miejskiego 
patrzą na ten budynek z zazdro­
ścią. Tu, przy ul. Wołogoskiej jest 
bardzo ciasno, grupę starszaków 
*  konieczności połączono z tzw. 
zerówką, a tuż za płotem stoi o- 
kazoły obiekt r- jasny i przestron 
ny. Niegdyś także tę tn ił dziecię­
cym gwarem...

Budynek ów należy do Zarządu 
Portu Szczecin-Swlnoujście I m ie­
ści słę przy ul. Wieniawskiego 17.
Był tu zakładowy żłobek, ole nie 
wszystkie miejsca wykorzystywano. 
Ostatnio np. przebywało tu 60 ma 
luchów, z czego tylko połowa -  
pracowników portu. Postanowiono 
więc przeprowadzić gruntowny re­
mont (m. in. strażacy zgłaszali wie 
le zastrzeżeń dotyczących bezpie­
czeństwa), a następnie urządzić 
bardziej potrzebne przedszkole -  
czterooddziałowe dla 120 dzieci.

Prace remontowo - budowlane 
trwają już wiele miesięcy i końca 
nie widać. Także i tym razem nie­
chlubnej tradycji stało się zadość 
— termin ustalony na 1 września 
br. nie zostanie dotrzymany. Jak 
nam powiedziano w dziale socjal­

nym ZPS-S, nowe przedszkole 
przyjmie dzieci portowców dop ie­
ro w przyszłym roku.

Zmiana przeznaczenia obiektu 
przy ul. Wieniawskiego 17 wcale 
nie oznacza, że ZPS-Ś zrezygno­
wał ze żłobka. Zostanie on urzą­
dzony w innym, znacznie mniej­
szym budynku przedszkola. Ale to 
dopiero w przyszłym roku.

(¡a»)

Ziemniaki będą -  z workami gorzej

Kiedy odnowić 
domowe zapasy?

PIERW SZE m łode z ie m n iak i 
p o jaw ia  się w han d lu  ju ż  w 
po łow ie  czerwca. Jak zwykle, 
ich cena będzie (do lipca) 
pewnością w ysoka Nie 
to, że m usim y ty le  płacić 
H and low cy ob licza ją , że zeszło­
rocznych k a r to f l i pow inno w y ­
starczyć aż do końca lipca.

Jak natom iast wyglądać bę­
dzie w ty m  ro ku  sytuacja w  na

szych dom ow ych spiżarniach? 
Potrzeby ludności naszego wo­
jew ództw a szacuje się na ok 
53 tys. ton. G ospodarka uspo- 

znaczy łącznio na dostarczy nam  35 tys. 
ton z iem n iaków  (w  tym  PGR 
— 28 tys.) gospodarka in d y w i­
dua lna — 12 tys. ton, a z in ­
nych w o jew ództw  sprow adzi­
m y 8 tys. ton w ysokogatunko­
w ych odm ian

Kabaret dla dzieci 
od 7 do 15 la t

B O H D A N  S M O LEŃ  
na ko lon ii czy li 

,6 dn i z życia ko lon is ty ’

k ie ro w n ik  ko lo n ii:  K rz y ­
sztof Dcszczyński 

K o lo n iś c i: Jacek Baszkie­
w icz, A n d rze j Czerski, Bo­
hdan Smoleń.

Z a p r a s z a m y

wszystkie dzieci do wzięcia 
udzia łu w  spotkaniu

SMOLEŃ DZIECIOM
czyli

MAŁY-MAŁYM
Spotkan ie  będzie dobrą za­
bawą i pozostaw i na długo 

m iłe  wspom nienia.

Im prezy  realizowane będą 
w  dn iach 23—29 czerwca w 

sa li k in a  „Colosscnm ” .

Szczecińska Agencja  A r ty ­
styczna, al. W oj. Polskiego 
64, te l. 35-145, od 9 do 15.

P rzy jm u je m y zam ówienia 
od szkół, zakładów  pracy., 
iprowadzim y sprzedaż in d y ­

w idua lną.

2713-K.

N A  o s ta tn im  ..sztab ie  z ie m n ia cza ­
n y m ”  u w o je w o d y  u s ta lo n o , iż  PSS 

S o o łe in ”  l  RSOP zg rom adzą po­
nad 8 tys. to n  re z e rw y  na zaopa­
trz e n ie  s k le p ó w  d e ta lic z n y c h . . U 
p ro d u c e n tó w  pozos tan ie  n a to m ia s t 
re ze rw a  ok. 2 tys . to n  z ie m n ia ­
k ó w

Z a p a sy  d om ow e b ędz iem y g ro m a ­
dz ić  tą k  sam o ja k  w  ro k u  u b ie g ­
ły m . A  w ię c  z a k ła d y  p ra c y  p o w in ­
n y  podp isać u m o w y  z p ro d u c e n ta ­
m i n a jp ó ź n ie j do  '50 czerw ca br. 
U s ta lo n o  tu  iż  ze w z g lę d u  na ko ­
n ieczność oszczędzania p a l.w  je h e n  
za k ła d  z a o p a tru je  się t y lk o  w  je a - 
n vm  go sp o d a rs tw ie .

D la  k l ie n tó w  in d  y w io u  a Ln ycn
.S p o łe m ”  i  RSOP p ro w a d z ić  J a ­

dz ię  tzw . sprzedaż p ó łh u r to w ą . 
u ru c h o m i 8 ta k ic h  p u a k tu w , a 
RSOP — 10. P rz y  o k a z j i  w a r to  
n a d m ie n ić , że f i r m y  te  ju ż  
o rz e w id u ją  k ło p o ty  ze zdób; 
o d p o w ie d n ie j l ic z b y  w r k o w  A za­
te m  m oże w ła ś n ie  h a n d lo w c y  w y ­
m yś lą  Jak iś  sposób a b y  o p a k o w a ­
n ia  te  o d z y s k a ć  od  k l ie n tó w .  W ie ­
lu  z nas m a p rzec ież  puste  n ie p o ­
trze b n e  w o r k i  jeszcze z a ^ c j i  u -
b ie g ło  ro c z n e j... __  ,

P u n k ty  h a n d lo w e  — p rz y p o m n ij­
m y — p ro w a d z ić  będą za_n:sy k lie n
ta w  w  o k re s ie  od  i  
w rze śn ia  b r.

dz iś

s ie rp n ia  do 15 
(m o r)

Md gastronomia 
czeka na turystów

DO ko ń ca  w rze śn ia  szczec ińsk ie  
b a ry , sm a ża ln ie  i  b u fe ty  p ra c u ją  
in a c z e j n iż  d o tychczas . M ó w ią c  
k r ó tk o  — są o ne  te ra z  c zyn n e  przez 
o k rą g ły  ty d z ie ń . O w a sezonowa in ­
n o w a c ja  o b e jm ie  p rzede w s z y s tk im  
z a k ła d y  zb io ro w e g o  ż y w ie n ia  u sy ­
tu o w a n e  na g łó w n y c h  szczeciń­
s k ic h  u lic a c h . W  p o zo s ta łych  p la ­
c ó w k a c h  p o w in n y  zna leźć się In fo r ­
m acje , gd z ie  n a jb l iż e j m ożna cos 
tje ść  w  sobotę  cz y  n ie d z ie lę ;

* G o d z in y  fu n k c jo n o w a n ia  b 3 ró w  
w  d n i w o ln e  od  p ra c y  są ba rd zo  
z ró żn ico w a n e . P u n k tó w  ta k ic h  je s t 
zresztą  p o nad  dw a d z ie śc ia . D la te g o  
też p o d a je m y  Jedyn ie  k i lk a  p rz y k ła  
d ó w : b is tro  „S to ra d a ”  — godz. 3 —20, 
und-ba-r „P la ta n ”  — godz. 11—19, re  
s ta u ra c ja  „R ys ika ”  — godz. 13—20, 
BSO „M a łe  B ia łe ”  — godz. 9—15, 
..T u ry s ta ”  — w  1 1 3 n ie d z ie lę  od  
godz. 8 do  13. (m o r)

Bul żłobek, będzie przedszkole

S Ą  je d n a k  i  tacy . k tó r z y  u r lo p o ­
w e  n a d z ie je  w iążą z n a s z y m i b iu ­
ra m i tu ry s ty c z n y m i,  a w ś ró d  n ic h  
i  z „G ro m a d ą ” . T a m  też p o s tano ­
w il iś m y  poszukać  w czasów  w  m ia ­
rę  ta n ic h  i  w  p e łn i z a p e w n ia ją c y c h  
z o rg a n iz o w a n y  w y p o czyn e k .

N ie s te ty , o k a z a ło  się to  w  p ra k ­
tyce ... n ie m o ż liw e . M ie js c  w czaso­
w y c h  w  lip c u  i  s ie rp n iu  po p ro s tu  
ju ż  n ie  m a. Na ta b lic a c h  ogłosze­
n io w y c h  p o zo s ta ły  ty lk o  jeszcze 
o fe r ty  zag ran iczne .

— I  ta k  je s t. n ie s te ty , o  t e j  po­
rze  co  ro k u  — m ó w i B o g u m ił K u ­
b ik .  d y re k to r  S p ó łd z ie ln i T u ry s ty c e  
n e j „G ro m a d a ”  w  S zczec in ie . — 
W czasy w y k u p y w a n e  sa n ie co  w cześ 
n ie j.  * O czyw iśc ie  z d a je m y  sobie 
sp ra w ę  z 'tego . że p o trz e b y  są o  
w ie le  w iększe  n iż  nasze m o ż liw o ś ­
c i.  B a r ie rą  je d n a k  je s t baza n oc le ­
gowa. k tó r e j p le  je s te śm y  w  s tan ie  
ro zb u d o w a ć. K o rz y s ta m y  rów nocześ  
n ie  i  7. k w a te r  p ry w a tn y c h , a le  
m o ż liw o ś c i na ty m  p o lu  są także  
o g ra n iczo n e . Cóż w ię c  p ro p o n u je ­
m y? P rzede w s z y s tk im  w czasy poza 
szczytem  u r lo p o w y m  w  cz e rw c u  1 
w rze śn iu . M a ją  o ne  tę za le tę , że 
są ś re d n io  tańsze o  dw a tys ią ce  i  
na p lażach  n ie  m a ju ż  ta k ie g o  t ło ­
k u . W  ty m  ro k u  z a p ro p o n o w a liś m y  
ta kże  w czasy d la  m a tk i z d z ie ck ie m  
w  naszym  o ś ro d k u  w  M ię d z y z d ro ­
ja c h . k tó re  za czę liśm y od 16 m a ja .
I  o  He p o m y s ł zo s tan ie  „ k u p io n y ” , 
b ędz iem y go re a liz o w a ć  ta kże  w  la ­
ta ch  n a s tę p n ych  P o d k re ś la m  w ięc 
ra z  Jeszcze, że c z e k a m y  na w cza­
so w iczó w  ta kże  l  po  o k re s ie  szczy­
to w y m . D o  ic h  d y s p o z y c ji o d d a je ­
m y  w  je d n v m  t y lk o  tu rn u s ie  9 tys 
m ie js c  na W yb rze żu  i  pe łne  zabez­
p ie cze n ie  g a s tro n o m iczn e

T Y L E  d y re k to r  ..G ro m a d y ” , t  c h y ­
ba tru d n o  b y ło b y  n ie  zgodz ić  się 
z tą  o p in ią . P o^asezonow i wczaso­
w icze  ro z ła d o w a lib y  p rzec ież pę­
ka ją c e  w szw ach m ie jsco w o śc i nad­
m o rs k ie  m a ją c  g w a ra n c je  s p o k o j­
nego w y p o c z y n k u . Co jed-nak m a ją  
z ro b ić  c i, d la  k tó ry c h  p ro b le m  w a ­
k a c j i  w  lip c u  l  s ie rp n iu  n a d a l po­
zosta je  o tw a r ty ?  N o  cóż. w  ty m  
ro k u  jeszcze w czasy .ro d z in n e ” , w  
D rzvsz łym  n a to m ia s t w cześn ie jsze  
p o d ję c ie  u r lo p o w y c h  d e c y z ji...
^  (Jacz)

Notatnik szczeciński
•  T O W A R Z Y S T W O  S p o łe czn o -K u ł 

tu ra ln e  Ż y d ó w  (u l. N iem cew icza  1) 
zaprasza dziś o  godz 18 na f i lm  
p ro d . ra d z ie c k ie j p t  „ W ie lk ie  z w y ­
c ię s tw o ” .

•  O D D Z IA Ł  S zczec ińsk i P o lsk iego  
T o w a rz y s tw a  S o c jo lo g iczn e g o  zap ra ­
sza 27 b m . na w y k ła d  „S p o łe cze ń ­
s tw o  a ś ro d o w is k o  p rz y ro d n ic z e ”  t  
u d z ia łe m  doc. d r. ha b  P io tra  T obe - 
r y  z U n iw e rs y te tu  Łó d zk ie g o .

•  K L U B  S M  „D ą b ”  zaprasza dzie 
c i do  u d z ia łu  w  grach  1 zabaw ach 
z rę czn o śc io w ych . Z b ió rk a  c h ę tn ych  
w  ś w ie t lic y  u l.  R yd la  93 27 bm . o 
godz. 18.

£  W S A L I w y k ła d o w e j W yd z ia łu  
Z o o te ch n iczn e g o  A R  (u l J u d y m a  12) 
27 bm - o  godz. 17 odbędz ie  s ię  od ­
c z y t  d r  E w y  K la u s  p t  „A n t ro p o -  
geneza —• za g adn ien ie  s ta le  o tw a r ­
te ” .

•  K L U B  o s ie d lo w y  S 'iM  (u l.  Jo ­
d ło w a  7) p ro p o n u je  27 bm . o godz. 
17 w  SP n r  51 o tw a r ty  t u r n ie j  te n i­
sa s to ło w e g o  d la  dz iec i ł  m ło d z ie ­
ży, o tw a r ty  t u r n ie j  w a rc a b  100-p o - 
lo w v c h  (k lu b  — sala 112).

•  R A D A  U cze ln ia n a  ZSP PS o rg a  
n iz u je  k u rs  p rz y g o to w a w c z y  d la  
k a n d y d a tó w  na s tu d ia  Z a p isy  p rz y j 
m u  je  o ra z  w s z e lk ic h  in fo rm a c ji  
u d z ie la  s e k re ta r ia t, a l B o h a te ró w  
W a rszaw y 55. te l 807-74 w  godz. 
od 19 do i4

Kronika wypadków
B R A K  u w a g i ze s tro n y  k ie ro w ­

ców  i  n ie os trożność  osób p ieszych  
b y ły  p rz y c z y n ą  w y p a d k ó w , k tó re  
m ia ły  m ie jsce  na  d ro g a ch  w  czasie  
m in io n e g o  w e e ke n d u .

N A  s k rz y ż o w a n iu  d ró g  w  R ożno­
w ie  „ F ia t ”  126 p  n r  19® k ie ro w a n y  
p rzez  E d w a rd a  Sz. p o t rą c i ł  7 - le t-  
n ie g o  G rzego rza  R-. k tó r y  w je c h a ł 
ro w e re m  w p ro s t pod ko ła  sam o­
ch o d u .

G O D Z IN Ę  p ó ź n ie j w  Ś w in o u jś c iu , 
na s k rz y ż o w a n iu  u l.  G ru n w a ld z k ie j 
z u l.  N o w o k a rs łb o rs k ą  K ry s ty n a  K . 
p ro w a d zą c  „ F ia ta ”  125 p  n r  S ZE 3714 
w y m u s iła  p ie rw s z e ń s tw o  p rz e ja z d u  
i  u d e rz v ła  w  m o to ro w e r  m a rk i

R o m e t”  p ro w a d z o n y  p rz e *  K r z y ­
sz to fa  W . W  w y n ik u  zde rzen ia  5- 
- le tn d  M ic h a ł W . — pasażer m o to ­
ro w e ru  d o zna ł ob ra że ń  c ia ła  1 zo­
s ta ł p rz e w ie z io n y  do  szp ita la .

W  SOSNO W IE  (g m in a  B a n ie ) O 
godz. 19 „ F ia t ”  125 p  n r  SZP 9951 
k ie ro w a n y  przez A dam a Z . na lu ­
k u  Jezdn i w p a d ł w  p o ś lizg  i  u de ­
r z y ł  w  s to ją c y  p rz y  d ro d z e  d re w ­
n ia n y  p ło t .  W  w y n ik u  zde rzen ia  
pasażer p o ja z d u  Ja n  R. d o z n a ł c ię ż  
k ic h  ob rażeń  c ia ła  i  p rz e b y w a  na  
le c z e n iu  w  s z p ita lu . J a k  w y n ik a  z  
u s ta le ń  M O  A d a m  Z. p ro w a d zą c  
p o ja z d  b y ł pod  d z ia ła n ie m  a lk o h o ­
lu .

W  N IE D Z IE L Ę  o  godz. 20 na ud. 
Jana  K a z im ie rz a  7 -le tm i A r t u r  N . 
w b ie g ł n a g łe  n a  je z d n ię  i  z o s ta ł 
p o trą c o n y  p rzez  m o to c y k l d o z n a ją c  
o b ra ż e ń  c ia ła .  M a tk a  poszkodow a­
nego d z iecka  n ie  ch ce  po d a ć  p e r­
s o n a lió w  m o to ro w e rz y s ty .

(w g)


